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GRUDNIA 1927 ROl\U. Cf:NA NłiMfRU Zł ORUSLV .. NR. w52 

łłreszłowanie 16 konduktorów kolejowych 
oraz 15 pasażerów za nadużycia kolejowe. 

MrózW~odz• 
18 Slopni poniżej zera. 

Lódż, 20 grud.nit,. 
W ł..odzł o godzinie 6 rano zanctowa 

no 18 stopni poniżej zera, o J!odzinie 8 
rano - 16 stopni, o g.odziaie U-ei - 1J 
stopa.i. 

Klęska mrozów. 
Utrudnienia w komunikacji 

koleiowei. 
Warszaw8t "20 gnl':l.n.ia. 

snne mrozy. które trwają <>hecnie 
prawie w całej Polsce, utrudniają w z.na 
cu:iym stopruu ruch pociąj!Ów zar.lwno 
os<>bowycb, iak i towarowych. Pi.ciągi 
pośp eszne przychodzą do miejsca s·Ne• 
go przeznaczenia ze l.llacznym nieraz o
póinieniem. 

Mrozy odbijają aię lat.i>-1.nie również 
na sprawności pracy przetokowej, na 
czem oczywiśde cierpi regularność ru• 
chu osobowego. 

Ostatnie depesze j.ake nadeszły z po 
f<'fefce. 20 !!TUdn·a. resztowaa oprócz Rotnera i jego sio.- mainych konduktorów odebrano ob.Jo szcz.e.gólnych dY,~kcji kol., dones!ą,, ie 

Un:ad śledczy W Kielcacli otrzymy- stry ł(yfk.i - 15 sz,tuk zużytych buletów kolejowych I na niektórych lm;ach wązkoto~owych 

Wiell<a afera wykryta przez policfę kielecką. 

wal poufue 15 pasażerów i 4 drukyny kondukto1'- których aresit-Owanlia wbrew prz.ept- ! :~tr:~yia_i.any zos·~ał wskutek zaw1eri~chy 
wiadOmości o nadufyctach. skie w liczbie 16 oSób. som koleJowym, nie odal:i dyżurnym 1 ~?1:ez.ne1 całkowity ruch, a nawet 1 ~ 

które miały być dakonywa[\e n.a tiłijv Przy osobistiej rewi1z.j od zatrzy- ruchu, na post.cz;ęgólnych stacjach. h.niiach szeroko~orowy-ch grzęzną poc1ą· 
kolejoweJ Kazimi·erz - Kidce i Sosno- z aa& &IE LEM& • ma * 1 iill W :a śg1 •. tak, że mus'lano uruchomić pługi od~ 
~ ·ee, - l'i-elce - rzez konduktorów po- -- n.eżne. 
ciągow Nr. Nr. 122. 912 i 914 w ten s.po... u a ł . • k „ I lVliało to mie jsce zwłaszcza. w obre„ 

~f~1:c k~n~~~;~~i!~ą:uk~dm!:! smazy Się ZY\VGEm na uchnl. ::fa:;.:,~f~j rt~~::l.r~j. WH~ńskier, st~ 
rami POClą~ów Nr. 912 i 914 S ~ ' 

sprzeda~aiJ uivt~ fuż raz blletv. traszna smierc starca na rozoalonei do czerwoności WłamywałPZD 
ia poś~edmctwem Pmkusa l~ott~~ 1 je- blasze. I u u 
go Siostry, pasat.ierom na 0001ą~1 Nr. okraJh Polrat" 
912 ~ 914, któremi to POCia'!:ami oostęp.- Warszawa, 20 grqdnia. I rtim ugfęły i Kamit\ski, ule władając so-1 " • 
nie kooduktorzy priewozili prusatl)rów Wczoraj w godzinach popoludnio-j bą. lódź, 20 grudnia. 

Dłuższa obserwacja wykaia~a. ż~ , wych .w Pruszko~ie pod Warszawą z;da osun1tł słe na rozpaloną blachę. Ubie~fej nocy włamywacze łódzcy 
'Wfadomości te są prawdziwe, wobec /Z~· ł się wstrząsaJący wypadek, którego Po izbie rozszedł się · dokonali nowego występu. 
czego dnia 15 b. m. komend'a:nt woje~ ofiarą padł 60-letni Jan Kamiński, ślu-) swąd spalonef;!o ciała. Przy pomocy podrobionych kluczy 
wódzld p. p. w Ki.elcach nai:~mm : sarz sarz, pracujący w warsztatach kolejo- Z ust starca wydarł się krzyk stra- dostali się do lokalu firmy „Polrat'', ro le 
Wertz. nacz·el1nik unedu śled,--z':...,,.0 wycli. szliwego bólu. szczącej się na parterze domu przy Al('ł 
wziąwszy oo pomil"':v 9 J)O!t:.Cj:'lnt6~ ~fp~ Kamiński powróc:t zmarznięty do do Mimo usiłowań n ieszczęśliwy nie· jach Kośc : uszki l.i. 
cywalnetnu) za.rz.ądzilł liikwld.ację n.a.du- mu i kazał domownikom rozpalić ogień zdołał podnieść sie i leżaJ bezwładnie Włamywacze spakowali w world 
.tyć. w kuchni, poczem sam usiadł przy pie- na blasze. manufal~turę i · zb,cgli niespostrzeżeni 

Rew'izje przevrowadzono od stacji cu. . żona. chcąc dogodzić mężowi, na- wprost smatąc się żywcem. przez n'kogo. 
srai'lllkowa do st11cjiSędzi!S71JWa przy- pal ła tak. że bl~cha na piecu ku~hen- Ciało skwierczało. jak na ra~elni. a ~arto~ć skradzionych towarów wy 
czem przyłapano ~zereg osób jadących nyrn rozgrzała s1e do czerwoności. z gardła staruszka wydobywał s1e okroi· nosi 5 tysięcy złotvch. 
za wykorzysta;ne jui b:letv oraz kirka Staruszek grzał s 1e przy' piecu, a tym pny chychot nleprawdopodobnego bólu. Kradzież spos trzeżono dopiero w go 
osób jadących wogóle bez ·biłe1ów na t czasem żona wraz z resztą domowni· Kiedy Kam·6ska powróciła do dornu, d~inach po~a nnych, o czem uiezwlocz.. 
i.w. „gapę'\ k~w wyszła z mieszkania. W czasie ich mąż jej już dogorywał. I me dornes10110 władzom policyjnym, 

W pociągu Nr. 914 przytapamo rów- n . eobecności właśnie zdarzył sie tragi- Cała twarz. szyja, p;ersi. brzuch i no- · które wdrożyły dochodzen:e. 
Diet 'gfównych pośreJJników sprzedaty , czny wypadek. gł pokryte były ogromnemi pęcherzaml. 
zutytych biletów w os()oach: Plnk,usa I Kamh1~ki oddawna Już cłerpial na . O wstrząsającym wypadku zaw!ado IYJłoda robotnfca ~ot:n.era I je~o sitostry Ryrlc', przyczcm I chorohę ~~· \Valentego. m~o~o. lekarza Kasy ch_or;v.ch i szpl!ala 
"'PY tej ostiatniej zm,rleziiono 18 szmk D~wmeJ .staru~zek !~czyt sie, lecz o- m1e3sk1eiro, ~tóriY udz;elth poparzo~e- tru4a Si-ę ars l e .; lik rem. 

lainych przez statcję w Zas.rfe,biu wy- s~atmo, poniewaz at~.k1 n·e po":tarzaty ~u plerwszeJ pop1ocy. poczew ~~ze~1e- . 
·tysta:ny·ch już w pooią,i.m Nr. 122 bi- się, zaprzesta.ł kurac11 .. sądząc, ze cho- ~1ono go do. s~p ; tala. Stan Kammsk1ego ł,ódź, 20 grud;i1a. 

~ ców kt6re rot·neróWtla w chwili we]- roba została JUi zupełme zwalczona. Jest beznadzteJny. W bramie domu przy uiicy P.otr--
ścia kontrolri do przęd.zi.ału . usrtowała Pod wpływem c : c.pła Kamiński, któ- Straszny ten :Wypadek wywo!a! .o- kt>\\ skiej 220 znaleziono wcz0raj mło-
m ',szczyć u jej bram ZOO'leziono dwa ry przedtem ogromnie zmarzł. osłabł. gromne poruszente w calem m1esc1e. dą n ew i astę, zdradzającą słabe oznak· 
identY-czn~ biąety. Chc~c orz.eźwić sie .•. podnfósł s'e .i krze· Przed ~omem,. gdzie m'eszkaja, Kamilj- życ!e. 

w związku z porwyższem, poJi.cja a- sił~ 1 za~1erza~. wvJść na podwone. w 
1 
scy, zb.erały s :ę do późna w no<:y tł~- ·Wezwar.o do niej pogotowie, kt<1re 

teJ sameJ chw1J1 Jednak dostał ataku my mieszkańców, żywo komentUJącycn stwierd:tiło otrucie arszenikiem. Ve-
choroby św. Walentego. Nogi sie pod ł niezwykły wypadek. natk~ v. stanie ciężkim przew ez:onc 

7·ła!nlc dzi1cko spłonęło l'amobo" i·sf\VO 7Z·IBlnl·ego SZB\VPil. do 8~i~a~~ ~g:i~f~\~kic~·esrawa szteinic 
B d 2 

,, . · łJ U robo!ll:l:a. zamieszkała przy ulio:y Na„ 
y goszcz. O gnv.rua. wrnt 91 · 

W domu grospodarza Drą.tka w~ w~i 1 który podejrzewał O zdradę 56·1ełnią Ż()nę. Paycryny rozpaczliwego kroku 'n:i 
~archnow? zg„nęła okropną śm:ete1ą . ustr.lono. 

\ego 7-le~''.'1 cór~iciika. Watszawa., 20 grudnia. I tyła w s:z.cięSciu i miJości do tej ehwm, 
Przybtzyla s:ę ~a tak nieostrożnie Nie.zhadanemi drogami cb.odii. m..i- w której sędz'.wemu. małtop.kowi zaśw:~ I Samobó!sfwa· maryna"z~ 

tło roipa.loµ_vch drzwiczek od p;eea, że r łoa-ć,.. tała w głowie myśl o niewierności żony. ' j ł M 
:momentaln!e zajęiła s ·ę na n:i-ej odzież., Przed dwoma laty 70„Jętni, mistu .Myśl ire.sną jak naizupełm·~i be~odl W wi' ęza· eni· u s' tedcze Diiewc~yn'ka stanęła w pfom~eniach. sz.ewcki, Władysław Wilciyń$k:., Z~·JJ!, stawna, bo pani Wilczyńską .stale darzy„ m. 

Nie po.mógł na•tvchmla.stowy ratunek, I pq;y ul. Koszykowej 53, pozn!lł Sł-letni" la °'ę.ża szacunkiem, milośdą i opieką. Warszawa, 20 gruQi!.1~ 
z. którym P?'śpf·esiył oj•ciiee. Dziecko ~'Józefę Dyb{'.~yńską, p.okochał ią i Ale myśl o zdradz ~ żo11y ~alkow~cie vV woJskowem więz1eniu śl·edc~em p<> 
ktH~u godzinach stras~mych tnę.czami wkrótce zaslub1ł. ~przątnęła uo;y&ł Wilczyńsk1eg(). pelnił wczoraj iamach samobójczy ·o-. 
zmairt-o. ' Dobrana, ~g·pdna, koi;hająca się para · €hodzi ~a toną trop w trop, nękał sadzony w celd nr. 38 maryuan: z ma.d'! 
, · rUAl&iiitlllil'Wl&WldlliMI na n__. ma1111 iMM a &HłM ciągłem.i pytaniami ..- a.i wr~.szcie zaczął n.airk1i wojr;mneJ w Modlli.nie 22-lętni Jl).;. 

czy':'-14 gorąc~ wymówki. ief Me11dy1k, rodlem z S.OS11owca. . 

fabryka dolaró\v w Krako~ie. :Zon.a to wszy$tko znG·siła ciai.:'pi!wie. Józef Mendyk, w ci.a~le, g\}y wspól 
Wtedy starusJ;ie·k doszedł do .in.et.- lokatorzy cel. w ysz.li na Slf>a.Ct:"r uobi~ 

k~, ie tylko ":'spólna śmi~rć ~·woł- pętle ze skręsonyd1 oulM!~k i PoW;esił 
ru g? od str~sznę.1 ~~ry pode1rz·.:ń_,' pe· się na kracie okiennej. Policja wpadta prtypadkowo na trop bandy fałszerzy 

b:snknotów. 
w~e1 .nocy, g.dy zona 1ut J_Pa_ła: W1.cz.y~ W.szą~cl{O spostrzed wartown~k ....... 
ski c1ch,o wsta~ i p~cteh 1 o~kręcd niestety za późno. Marynarz }uż nile iy.t. 

. . wsiystk:ę kurki .kueh-enk~ gazowe), . Mcndvk. oskarżony o nłt..-sulJOrJyna.„ 
Kraków, 30 grudnia. domu Tadeusza C1eputow!cza, gdzie Wkrótce obore $lr~c h przvtomnosć. cie i czynne tari.!'uięde się łlćl oficera. 

W tyeh dniach _organa wydziału także znaleziono fałszrwe \!~lary oru Nast~~neg9 ranka ktoś prz•r~zcdJ ~ Prz·ebywał w w:ęz.ieniu oJmło roku. 
~ledczcgo w Krakowie zauważyły w przy~ory do fałszowania tycbze. obstalunk1ęm ....... pukał, stuka} do "1.rzw1 
iednym ze sklepów przy ul. Starowi- Z dotychczasowego wyn ku śledi.- bezskuleczp1e. Hałas wywabił " m1esz
śl11ej niejaką Stefonję Szarej, lat 20, I twa ustalono, te gł6wna • .fabryczka" i kania sąsiadów. Popchnięto silnie drzwi 
lctóra za nabyte towary zapłacila fał- mieściła sie w m:eszkaniu Szareja i Cie ~ nie U$Łąpiły, natom '.a:st prze~ .:zczel.-
szywem. i banknotami 5-dolarowymi. putowicz~, gdz.le poinocn.ik'et,n był . To-1 ny zaczął wydobywać się ga~ . 

Zaindagowa 
8 

S a . f k j masz Reinhold recte Dz1edz.na. sublo- Wówczas posiano p<> pohc1ę, ślusa-
na . . 1

•
1 z r~J prz~z un c o- ka tor SzareJa. 1 rza i pogotowi~. Po ot·va~ciu drzvri za-

. nuszy polJCYJllYCh •. nie um ala wrttu- Pol icji udato się zaaresztować na go trutych karetką pp:ew:ezion-o do s~1ta· 
'll~czyć się, skąd dolary owe po~ia<l~. rącym uczynku Szarejową. Re:nhold 1 la. 
ja,ąc p~zytem. wykr.ętne ~dpo~ ~dp. 1 Cibputowiez zaś w 'dząc. że są osaczeni I Jut n.astęp. netso dni.a nastąpiła popra 
Po~c.i:as tewizJI w. mieszkan_iu. Szai eJ~- przez policję, zbiegli. Pon 'eważ <locho- . wa w ;>)drowiu. W'lczyński nawet wstał 
weJ. z~a.ezlono większą !los~ falsyf l~a 

1 
dzenia policvjue ustaliły, że Włady-1~ ale zaraz nlu.s :ał polożyć się - . ...,. mr

~ów oraz przyrządy do fabxykowania sfaw Szarej. żona jego Stefanja i Mar ja . cy z.marł niespodziewanie. 
ralszywvch banknotów. I Cienutow'czowa brali bezposredn'o u-1 iona jego d·ochodZ'i do zdrowia i o-

Natraftono również ną $lady, pro- dział w fałszowaniu dolarów, przeto lcb płalrnle śm '.erć męta, którego ko~nnła, 
wadwcf" •"''\ mie~11.lrania <in'Zorcv t e~o ar P.sztowano. mimo w-i. 7..-lkie privkr~cl i Pi:'Z€iś.::ia. 

liroiba rcdukcil 
l 500 górników w Zagłębiu 

Dąbrowskiem. 
Sosnowiec, 20 grudnr-. ' 

Towalf"Zystwo sosnowiockiie w l~ 
glębi u Dąbr1owsklem ma zamia.r w na~ 
ol·i~szym cza·sie zwolnić okol-o l,Sro 

i;6rn ików. Robom:cy na masQwych u
braniach protestuj::i prz.eciw spoJz.i.ewa-
nej redukcji. podnosząc. że pozbawieni• 
pracy nastąp:ć ma w aajgQr.fllU'J Po!'lA! 
mktL · 



Str~ 2 

Podziemna działał· 
ność. Trocłliego. 

W zakons.Jirowanvch mie
szkaniach da w n ego komi

sarza woinv 
organ1zu1e su~ nowy 
przaw1 6t w Rosu. 

'1 

Uzyskanie wywiadu dz1ennikar-
~J.:icf{o z Trockim jest w ohecnych wa„ 
rnnkach ro.syjsklch rzecza bardzo tnid
ną. Mimo to udało SI(; współpracowu1-
, · \·: . rosyjskiego dziennika emi~racyj-

„. „Rui" dotrzeć do strąconego bo
łysicza rewolucji bolszewickiej.· 

f 1C P R " ~ ~ Wt f .f.L_O_R..-_~...;;V ____ __;_ __ 

Przys.·qgo ż·o/n1arzy " ń ri1a katou'-·k1ch 
W Wut\J .......... t,B. 1 Druga żona 

1
. Czang„Kaf„Szeka 

jednego z wo:lzów chiń. 
sk.eJ woinv doml)wcJ. 

Pon'limo licznych stosunków, jakie 
mam z otoczeniem Trockiego - pisze 
korespondent - oie mógł m3 pomóc I 
iikt z jego zwolennikew i przy1aciól ' . 

Wvstapienla Trockiego wśród ro- \V .i6 p. p. na Prai:he ()Ooyło · sle urocz ysfe zaprzy!:'fę'f.enle re1Crut6w gtf rnizo- . 
hotników są zazwyczaj niespodzianką.· nu warszawskiego wyznań niekatol'ck ich. Kapelan prawosławny odbiera przy 
Przyjeżdża w zamkniętym samocho- s·e2'ę na sztandar armatę. 
rJzie, wygłasza przemówienie i znika ••• •••••••• 
hez śladu. Poza tern poświęca swój 
.:.zas \vyłączn!e posiedzeniom i nara- sz· koły s' m 1„ ech u w Am ery ce. 
dom w gronie s~vych moskiewskich 
zwnlcnników. N . I . k Ś • • • I . b ł .J~"~" i na~~"'~"iejgzych obok Czan-

.Zebrania te odbywają sie bądt w auczyc1e e uczą, J8 m•ac się na ezy, y sta o to col'.n.a. wodzó~ nieustające1 eh 6sk~ej 
tr1icszk:·rniu Sm:łgi, Preobrażeńskiego, się Z POŻVłKiem dla zdrowia. woiny .domowe1, zdobyw~ . S~angha1u, 
bądź też \Hl jakicmś podmoskiewskiem . , . . . . . . , pótrueJ pogromca Borodin.a 1 tego bul-
hnmsku. Trocki bowiem w obecnej Z kra.TU n~eogranłczonych możUwos- n.ego ~e~ołosc ą oso-bntka tworzy dop.1e I szewiclciej kliki, generał Czang-Kai-
chwHi nic posiada w Moskwie stałego' ci, z Amery~. pri~yw~ do ~ nowa ro wł8:sc1~y .proces zdrowolny, proces Szek w ostatn1ch dniach powtór.nie W\Sl<\ 

r fc!';zkania, ale nia ich do dyspozycji me7a. lel~cz.at ut koka 1ll1es1ęcy te I od.npw1arua sił. . . oż.n d pił Zw zw a.:ziednk małżeński. .nk 
~ęad, a są one dobrze zaskonsolrowane. i'tk on1?8f Y Ma.ze A z u ceanu o w~o~~ etłrzezt op~no~a.rueb iuę m t a <> ć pe- • dł P?l'rze ią swą. ż'?ndą chł1 ą, roz.. 
r:r7-e.rt czujnym wzrokiem O.P.U. I az Ollh,PtDk.tó ac a~o. ur z zdun w~ćrsy .e wnt c,O s ~pru.ak . Smiec I pows rzy~a ; a 'v.:1ó ks1ę, przyczem. osw1a czy • ze p06~ 

. . . · . ~ 10, ~y zamu:rza u row1 . c1er- za em ~ruos u1e pro esor, mozoa. go i Pił t.a dlatego, że 1ego towarzyszka ~y-
. P;crwsze. '".razeme przy zet~nlęc1u p1ącą ludzk?sć ~ pomocą metodyczne-i sztucz.rue wy~ołać. Naprzód . oczyw1$fa . cia była nazbyt ,,staromodna" podczas 

Si~ z Trocknn Je~t takle: Trock1j ~so- go sto.sowarua ..•. smtechu. przez łechtanie. ale równie! dobrze· gdy on sam posiada w sprawach mał„ 
wiar i ze~tarzał się bardzo. Czoło Jtgo j Nauka jego głosi mniejwięcej, iż ka! przez zabawne dJl~~oty, dobre kawe1.ły I teńs.kich pojęcia „nowskr'OŚ europ2j. 
poorane Jest w głęboki~ brózdy,. twarz dego z ludzi od samego ju.t dzieciństwa a. zwłaszcza przez zarateme s.ę wesoł·o8 skie i modernisiyc.2'me". 
bla?a. !Ylko wyzywaJa,ce. zw1erz.ęce w.nno się namawiać do śmiechu, Jo Cli:\. • r' Obecne poślll'hił spadkobierczynię 
spoJrzeme prze .szkła I namiętna ~ozmo możliwie wielkiej porcji śmiechu dzi.an-1 Nauka Mac .Ham?ur'a .PoP•~rana ~ro stareg.o 1apo6Skiego rodu, pannę MeUng 
wa . przy~omin.aJa, . da:vnego k?m s:irza nie. C%łowlek powin.iee śmiać się od sa.. pagandą. s~ec1alne1 arrnp ~miechu ro- song, kt6ra ju.t zdążył.a zwierzyć się pu
WOJllY •. l i:ock1 wie, ze ~agramcą. uite- mego rana, prxed pioerwszem śn adaniem ! zeszła ~1ę meprawdopodohru.e szvbko blicz.nie, . ie jej światopogląd ;o;gadza się 
res~.lą s1 ~· Jet.:o osob~ _I dz1ałal~o~c1~, ale a poteill znów po spożyciu go, chodząc po całe1. A1?1eryce.. Wszędzie powstały I najzupełniej te światopoglądem nowego 
-:-- Jego ~~amcm :.J,- me rozum1eJą istoty .na. ulicy, przed obiadem i po nim, w u- szkoły liczni~ nąw1edzane przez zachwy małżonka i że ona równ'.eż „patrzy aa 
11.~gv akc11• rzędzie i przy pracy, podczas k'<>la:eji l conycb t;tezru6w, s.z.koł.y. w których w.!· małżeństwo z.achodnio-eurapejskie·mi 

Prnlctarjat petersburski - mówi po zjedz.eniu jej, przyprawieniu, szcze- dle sp~c1.alnego pl.a.nu t ··~~ładu lekCJJ" oczemi. . 
rrn~k i - zdobywał w paźdzlerniku gótnle w przed udan em się na spoczy- uc~ smiechu. !!dzie ist~1e111. zaw~dowł Poza zigodn~ctą poglądu na małte6-
1 n:1 ~· władzę w imię ~o!lmnizmu. Uni nek. . . . • • . . jłechtad:e, nauc~dele. snue:'łcy 5!ę na stwo _Cza~-Kai-.Szeka posiada. iednak 
cestw.cnie pailstwa socJalJstycznego po A przytem im silrueJ się kto sm1e1e1 :di,kaz,. wr~e. gab~ety,. ~ ktory~h także, 1~k s1ę zda1e powody pohtyczne. 
przi:: .: dyfao.turę proletarjatu - takie tem zdrowiej dla niego, upewnia Mac Ha tamywa1i, się cwicze.ma w SJmechu cho- W6ka.zu1e !1a to fakt, że panna Meling-
hd·1 główne zadan'a naszej rewolucji. mour. j Sym.al kJ--' zd b' b rong 1esit SlOSlrą wdowy po sławnym Kan 

· ' · · N' I · · od · lk' h ·k • • e wy aJo:owe o o- ione są umo- Łońskim marszałku Sun-Jat-Senie 
' . "' · ·~ '1:.'o ' n1'e , adan' •o zostało u leza ez.rue wie ic orzysc1 mo t . . • •- - k . ' ..... -„~· .c.. i.„. l · z ie ~ - 1 h . k' k ćb • ł • . rys ycz.n?'°" rycmam~, a zwur.s%c.za ary twórcy narodowego ruchu w ChLDach. 

rz~c.zyw!stn.oue? Nie! r.śa !1Ytc '·Ja ~ uzys ,a • Y m~~ z .egoć katuram1 powszechnie znanych wybił- założycielu Ku<>ma ntangu 
r) 1 

. w1a w1ecz.rue roz-esm1any, żaYIIla pono nych polityków I t . . , • k t k śl 
t o JO latach . okresµ po~ewo U~J- kuracia sport, bigjena W\S'lr.zemięiliwość I N ł h i . . h . • ~ eresu1ącem 1-:st, ze ws u e z:a .u 

rJr.·;;r· marny po miastach i wsiach nową w uż~ciu alkoholu i nikotyn n·e może a sto ac. .ezą pisma umorystvc:z- b1e01a panny Mehugsong Czang-i.{a1-
h'lr%ttazję. Lichwiarze po miastach i się w prz bliżeniu nawet ró:nać z dzia- l ~e całego swi.ata, .gramofony t rad;~. Sz.ek wchodzi w bliskie kuzynostwo z by 
k"lak. i" po w&lach twori"' now<> klasę ł . '.ZY . t • . h l 1azzbandy przygrywa.ą wesołe melod;e łym minisrem spraw u-<rankznvch roz-

" •• ' · . ... ... aiuem zdrowo nem struec u. . kl- ..16 " W k ł h · · · · · .s 
~pc1•u1antów i wyzyskiwaczy. Stwo- C • k . w czas e „wy. ~ w • sz 0 ac "nue gromionego przez s1eb.e rządu z Hankau 
rnnio:; ; wzmocnienie tej nowej burżua- la k 0 51~ ty.c~y nau MeJ strony wyna- ! chu podczas cwi-czeti czytyw.a~-e są &"f'Y obecn e zaś posłem ohiń5kinn w MM
~:ji jest pierwszym wynikiem polityki łyz u, op1er.a lą prof. ~c H~IJ?o,ur .~I kle„. urzędowe ro7>porządzema, ktore kwie Eugen;uszem Szenem, którego żo-
1.'os110Jarczej Stalina. , s nnern ~.ziele. He~er a o ,,Ft.z10.og11. i ,stylem pobudzają słuchaczy do oiepow- ną jest właśnie wdowa d.o Sun.-Jat-Se-
, ~ : p.sycbologµ .śtp1echu , k~óre ukazało Stę strzymanych wybuchów wesołości. ni.e. 

Drugim rezultatem jest głęboki kry- przed_ półwieczem. Pon1ewaiż na 1..a~a-1 Wszędzie na św1ecie przeciet nie 
zys t:lrnnomlcz~y i ~ęd~a klasy . robot- d~ie dzieła teg.o śmiech bywa zwykle wyłącz.a;ąc Polski, wśród ludzi, k~hają 
HiuzeJ. A trzec: wynik Jest tak.I, 1t .dyk- ~imowol~ym odruchem, który <><!·by~a cych śmiech jest specjalnie czczony $w. 
tntura prol~tanatu. przekształciła Słę w s1ę w na1d·oskonalszy sposób z ~nw1lą, Biurokracy i j~.go mi-mowa lny lecz nie
rząąy osob1~e ~hki. która odebrała k. e.dy uwaga nasza odwr6co:ia r~t od przeparty humor. W Ameryce wielu łyn 
kla~!e robotn:czeJ wolność słQV:a, zgro ciała naszego wobec tego, tw1erdz1 wy- nych komików przyłączyło się do nowe 
rna9,zęń l obrony zawodoweJ intere- n.alazea. osoba, która ma być pobudzo- 1 go ruchu i zarabia dzi.siai niesłychane su 
.sów klasowyctt. na do śm1echu, wiruta być zaskoczona. I my. 

Rpbotnicy rosyjscy, którzy na bary- ~zczegól~ie mięśnie przepony bnu- Oth;zymie. plaka~y i. r.ekląmy świett-
kadacb tworzyli i bronili rewolucji, zmu szne1 wp.raw1ane ~ w .ruoh przez wy- ne z literaD?-1 w elk1~nu iak domy, ~ł~ 
~eni są za mizerną płacę pracować Po buch śmiechu. PoCiobrue wstrząs całego szą, gdzie się zwrócić po dobrodz:ei-
9; a.nawet. tO godzin na dobę. Jest to ciała, wywoła.ny serdecznytn śm.iecł •. em! st~~ .no~ej m.etody i nawo-łują Uzdra-
stan. nieznośny. Oto dlac~ego opozycja pobutłza ~ew do szybszego krążenia 1 w1aic1e. s!ę śmiechem. . • 
wysuwa . jako główny postulat przywró przy~oia,ąc się w pewnym słt>~niu 1o ~tnteją pałace śmiechu, t7atr smie-. 
cenie wolności · klasie robotniczej. łworren.Ia się nowych ciałek krwi, spuy chu · cały Nowy ląd, 7da się, opływa 

ja zwalczaniu przez or.ganizm c;1Jwdli- wi„lka fala śm:cchu, morze weso?oś::i 
Stalinowska polityka doprowadziła wych substancji cborobc>lwórczycb. Na cały świat biegnie stamrtąd triumiu-

kraj do kata~trofy ekonom.cznej, a poli- Miły po śmiechu wypoczynek znlll!o- jące hasło: Zaśmiewajmy sięl 
tyka zagraniczna Cz1czenna pomo~la ----· 
catkowitą klęskę.· Nie z<10łał on pozy
skać zaufania kapitaJ:stów I uzyskać 
kredytów'. Kapitiili$ci zagraniczni oka
iali się mniej naiwni, niż nasi dyplomaci 

Rosja sowiecka znalazła się w cał
kow. tej izolacji ekonomicznej I znalazła 
się l)rzed dylematem: albo .ustrój ko
munistyczny, albo kapital1~tYCzna .Eu
ropa. Innego wyboru niema. 

Burżuazyjne nałogi bolszewick[e. 
Tańce ~omunistvczne nie maią powodzenia. 

Sowu1ck1 skocz<Jk 1 tego zmartwu1n1a. 
Kamuni5,ci kochają takie taniec, lecz 

n!ektórym trudno pog·odzi:ć się z my::ilą, 
iż mogą skakać na tę samą nutę, na jaką 
skacze burżuazja. 

z~ntacyjn ym. 
Na·torni'.ats „Rubaszka", kompozycji 

Morozowa. przypomina kotyljon.a i po
w:nna być tańczona przez mtodsz.e to
warzys.t\vu gi:yż Jest szybsza w tempie 
i bardz.ej skomplikowana. 

ttbudowa samoloty". 
ford obiecuje tanie samo
lotv do użytku d 1a każdego 

Ostatnie triumfy lotników wzmogły 
w całym świecie za.interesowame samo 
lotami. 

Wszystkie mniejsze miasta amery
kań~kie, a nawet osady, zabrały sio 
cuergicznie do budowy lotnisk. a w fa. 
bry kach forda robią dośw.adcze·1ia 
Md ustaleniem typu samolotu. który
by zyskał taką popularność jak clUlO-
mobil. 

W yslłki konstruktorów fabryk For
da idą w tym k.eruuku, aby samolot 
dawał zupełną gwarancję bezp1ectc1i
st wa, mógł być ~ierowany przez kat
dt:go człowieka, po kilku godzinach 
nauki, a cena maszyny była dostępna 
dla każdego prac1..tjącego człowil!ka. 

ford przyrzekł. 'l w połowie Pr!.Y• 
szł~go roku puści na rynek handlowy 
pierwsze „ludowe samoloty". ktilre 
zał:lJą wszystk:e inne środki lokomocji 
I uczynią groźną konkurencję kolejom. 

ProsUi mnie, tebym przyszła do ho
telu.'. Powiedztelł, dobrze zapłaci.„ 

Sow:edd w!ęc ·ba:letm·strz., Cvryt 
Morozow utożyl kilka nowych tańc()W 
przy&tosCJ\\l'a:nych do idei komwi.;stycz
nych. 

Zam ast \\"al!ca proponuje Morz.:)oW Ruszaj, cnotnwy pante, do swych 
,tmv:arzysza" i tańcowi temu rokuje 

W miejsce burźuaryjnego kadryla 
ga? Trzeba było wtecfv o Bogu wimle- stara się wprowadzić Morozow tan ee 
tać! zwa1t1y „Pro~etarjat". Naraz.c skompo

,,lMARTWYCHWSTANIE„. I nowal ba1-e·tm;·stn: rosyJsk· 12 figur bar-

Bóg! teraz przyPonuriałeś sobie Bo-

dzo uroz,m.a:iconych i dostęopin:ch dla 
starszych towiarzy·.::zy i tmva.rzy5zck. 

..Prd~td.rja,L" u1a b)ć tar'!cem rcpre-

szerok'.-e rozpowszechnienie. Twórca kstężnłczek. Ja katortnica, a tyś ksiąte 
nowych t::ńców bolszc\v1:cklch ma jcd- t pan ł nie możt:.sz się ze mną zaciawać! 
n.ak niemały klopot. Wstrętny mi jesteś, kanałJo! · 

Jego kompozycje chorcogTaF.cz1rn I 
nie pod~}bajq się i przewata~ąca wlęk- „ZMARTWYCHWSTANIE". 
szo~ć bolszcw kó'\\· tańczy tak, jak nau-
czyła ich burżuazja. I CXX xxxxxxxxxxx 
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I 
Ratowały go kochanki 

i... zgubiły go, kochanki. 
Oroźny włamywacz dresztowany przez policję. 

ł 
tódt. 20 ~rud;afa. 

Po!i1eJa tomaszow l a w dnu wcmraj 

I 
szym ujęta groźnego whunywacza Ja
na Oz.utałlowsi&iego. który· ma na -;u-
n„en.u kifkadziesi<tt wypraw rabunko
wych w rói.nych miastach wojcwó:j~ 
twa lód~kiego. 

llz·'uballow·ski byl już lcHkakrot1n.ie 
arC!'"i.JWany i uciekał Z więzfeo 1a, 21 aJ-

- Wyobraź sobie, że reżyser po- dująt: przytułek u .swy·ch' Ucznrl1 ko-
wier_zy~ mi rolę idjoty w pewnej rcwe- - Ta rylia jest R"Ors„a, niż ta które\ chanck. "' 
lacy1neJ sztuce. Jadlemi w ub:egłvm ty1rndniu. · Przed k:ilku m:es:ącamt w związku 

- To je~t jedyna :ota, którą mo-1 - Dz'wne. To przecież ta sama I z włamaniem w fi.rmte Kapuści1isk:it::go 
tesz odegrac naturalme. ryba proszę pana! w Tomaszowie gdz.,e lupem zhdzci pa-

Krwawy napad 
bandycl<i. 

Kupfec z Koniec"o'a i jego 
żona - ranni. 

Po śm~erci żony i Z Górek 
zamożnv obvwatel z~!erski rozpił się 

1 powoli począł staczać S''l na ano życra. 
Łódź, 20 grudn'a. Poczq,l więc żebrać. 

Wilhelm Buchman był ongiś jedną z Z!! erz<;nie, którzy znali ie.:o trag-i-
Lódt, 20 grudn:a. najpopularniejszych postaci Zg:er.z~. czrit przejścia nie odmowial1 :nu wspar 

· Koni.nr-pol pow;atu rado , k. b ł Jeszcze przed k !ku laty byt on własc1· c1a. Bachman przepijał uzbierane p;e-
"'" n.s ·e~o Y ~·'I k"lk ·d • · I ~ó ~· 'd d N ł jl k I j wczoraJ h!rt:ucrn napadu bandyckiego. I "ie ~u~ .1 ~ omow 1 . p a1.. ": w s.r~ - n.ą ze. ocowa ną stac J CJ"Wc 

. W godziuacłl wi.cczorny~h do mi'e· m ~ c.1u. D_roc~, tego zas pr~\~adz1l m~e- lub w parku. 
szkama kupca mfe . .iscowego, [>aw Ja res.~ h~n.<liov.c n~. s~eroką _skalę. .,· Przed kilku miesiącami za awamu-
Sicbermana, wtargnęlo d\vuch osoblli~ ~traszne prze3sc1a rodzmne z;upeh •. e ry został "skazany przez sąd pokoju na 
k, b wytrąclly go z równowagi. dwa tygodnie aresztu. 

ow uz rojonych w noże. Batidyci stt.: \V przcc . ągu trzech m.csięcy Bach- . Po cds edzeniu kary wYJechał do 
roryzowali kupca i jego żonę. poczcm man stracJ żon"' i dwie córki. Tomaszowa, gdzie w dalszym ciąj!'u iaj 
przyst4pili do rabunku. " 

Ody w ti-ahcie pakowania łupów, Po ich śm erci zaprzepaścll nter~y mował się żebraniną. 
Sieberman począł wzywać pomocy. 1 całe dni spędzał w restauracjach. \V dniu wczorajszym miesikańcy 
bandyd powal'li go na ziem.ę i zacJa:i N<ilóg r.ijaństwa doszczętne zrujao- teg") m:asta byli świadkam: niezwykłt:j 
mu cios · nożem w ramę. wskutek cze· wał zamożnego człowieka. awantury. 
go stracił przytomiiość. Nast<.puie zra- Za <llugi sprzedano mu nieruchomo- Hachman po wyjściu z jednej restau 

1 śc: i place. rai.;ji, gdzie spożył większą ;J:>ść alko-
Di i i;:io r!~'1111:ch ~aalarmowały sąsia· Z cc.ił~go majątku pozostało mu zale holu, napastował przechodniów, d inia-I 
dó dwie dwa tys·ące ' złotych, które ró.v-- gając s!ę .. by składali ofiary na bezra-1 

Bandyci ' zrezygnowali z rabunku i rież przt:pił w ciągu k.lku tygodili. . bJtnegu f nansistę. 
zblcgli · kryjąc się· w c.emnościaclJ uuc· . ,. Udy ~nal.azł się be.z ~adnych, .śrnd- Gdv. odmawiano m~ wspar.:1a, · 
nych. ' · · lrnw de· Z}Cla -.- przy.ae1ete .mnsc1l1 go. grzmocił · laską przechod11.ow. 

' o napadzię, zawiadomiono poJicję. I Bacllma~ staral się o posadę, lcC.t:· oez ~: i\wa.nt~ry zwa~ily policje. która osa 
Zarządzono posci~ • . k'fbry narazie ·me· skutku; d~.ła gu \\ areszcie. 
Jrz.yniósł żad1!ych !ezultatów. 

Ozie~ . wc~orajszy był 
dniem 

rży 
mtaiy ••• tego samego ·narzeczonego.· · 

WczOrc11 Śpraw.~v mu Jaźn1q na Wólczańskun. 
Łódź, 20 grud.ni~ południowe, drug!ej popołudnie, a ŁT:z:e-

Lódż, 20 grudn:a. Helena W1:>'.k·cwska, .Ma(anna Lu~a ciej wiecz.ór. Każdej z nieb obiecywał o-

, . Dzień wczorail'ZY obfitował w krwa 1wówna. i Pet~on~la~ St?dol.ni:ikó~na spo że~ek, to ei był mile wi°:z:iany prze~ ~o
we bójki. . lt.k~y się na 1akl!lllS wieczorku towarz.y- ?z1c6w~ którzy zą.praszah go na obi.a,dy 

Przy ulicy Zg:erskiej zost~ł raniony skun. . · 1 irnlaOJe. • • . • 
nożem przez nieznanych napasrników \~szysUue trzy były zaręczone. Traf ch_<C1ał ~ak, it w~zystk1e trzy I 
25.-le~ni kupiec Wada w tlek (Nicca~a . Siedząc na kanap e op. ow1adały so- spo~kały się na wieczorku 1 pomysło„y 
Jlf 9) . b1e o swych narzeczonych, przyczem ka donzuan został ~emaskowany. 

~ · · •e :tda z nioh usiłow:ała wzbudz.ić za·~rość · Kazika poiril~mowano o ępotkaniu I 
• • w koletankaoh. . trzech narzeczoO:yeh, to tet nie składał 1 

Podczas UbacJi w domu p~zy ulicy - A jak .się "właściwie nazywa twój jwż im wizyt, , natomi,ast ·począł się um~ I 
P_rusa. 11. został dotk!.w.e pobity 27-let· narzeczony? - spytała nagle · Wc)jkow-jgać do czwartej. 
Dl RaJnhold Hole. .~ką Luba wO.wna. Oszukane nlewiasty nie ~Mzygnl1\'la 

•: - Antoni Kazik - odparła zapyta- ły z zem$ty. 
Przy 1b1egu ulic Dolnej ! Zgierskiejlna. Na wspólnej konferencji postanowił' 

J?~Czas bójki otrzymał kilka ran gł.:>- W tej chwili z ust dwóch nozostałycłt · się z n m rozprawić. 
wy robotuik frauciszek Jachowkz. niew:r.st wydarł s ę głośny okrzyi!: ł w~zora.j wieczorem spotlrnły go na 

. •** - Alei: mój narzeczony również się ulicy Wólc:lUńskiej, g.dy wracał snmat-
Przy zbie~u uLc Zachodniej I Żóra- lak nazywa! nie do domu. 

wie1 zosta1 pobity dorożkarz Jakub Kra ....... To niemożliwe... Na widok „trójporózumie!lia" 
w~t (Lulom~erska 1.5). , Oka ::ałQ się, iż .piękny ·Anbni na br.al nucił się do ucieczki. Niew=.asty dogo-
, .. . *•* wszystkie lliewiaisty. nły !fo i sprawiły mi., łaźnie. 
· W domu przy ,ulicy Suwalsk;ej 3 Przychoi::lził do n;ch .niemal codziein· Powstało zbiegowi.sko. Na..ibiegtv po 
J3oksław l omaszewski został ud.;lrzo- n:e. Pierwszej p.oświęcał godziny przed- licjant spor.ządził im protokuł. 
~ w głowę tępem narzędziem. · 

•• 
"' W domu przy ulicy Wschocln:ef 12 

iostal Jotl<li\vic pob.ty woźn.ca l<o
ipan Krawczyk. 

** . . * 
· . W stajni miejskiej przy Alejach 1-go 

małżeństwo. 

d'ło krlkanaście tysiecy złotych, miej
scowe właiJize pol.c:nnc 7.lnów areszto
wały Dziubałlo\\ sk:itt::go wraz z innym 
zn.ainym włamy\V<t'Cl.em Janem Li:Sem. 

Qziuba1tov.., :-1 przy.znal sie wów
czas, ii by1ł sprawcą tego wlamainia i o
świa.dczyl, ie caiłą ~otb\\~kę uk.cytl w pe
wnej me·bmle z.lodz,1ejsk1eJ. 

Gdy go eskortiowano do meH•ny. 
gdzie rze·łmmo miaty się znajdować pie
niądze, Dziubaft.owsk.i., odznaczający s:ę 
niezwykła. silą f zycziną, przcrwail ręcz
ne ka.idarnkl i nileoczekiwainie . rzuClł się 
na policjantów. · 

Wyw1ązaota się zajadb walka. Opry
szek powqlił na z.:emie IJOSt,erWlkowycb 
i uciekł. · 

Ja.k się okaza~<>, z·biegł Oil z Toma
szowa do jed1,1eJ z okoljc7Jnych wiosek~ 
gdzrc.e przebywaił je~ht.a:k dość . krótko, 
~Jyż znów .przystąpi~ do organizacji 
szajki włamywaczy, która operowała 
n.a prowiJilcji. 

Onegdaj oprysziek przyjeohalł w od
wiedziny do swej koc.hainki w Toma
swwie. 

Policja dowiedziała się o przyjeźdz.ie 
groźnego złoezyncy. 

\Viększy oddzlal policyjny otoczył 
kordonem id1om w. którym przebywa.!, 
poczem k:•1l(u· wywiadowe.ów udało się 
·do mieszkania. 

Dz.iuba.tt<>W'Sikii i tym razem sta.włł 
energioez.ny o~ór. 

Okuto go w kajdany i odstaw.łono ck> 
wJęzienia. 

lf A'lRAlttA 
20. Narutowicza 20. 

' 
Crwartek, dnia 22 b. m. 

Zabawa towarzysila 

Tomi ei tań[óW nrnndai n 
li Mistrzostwo walca Ił 
Premie! Nagrody! 

Dziś I codziennie 
Grudniowy program szlagierów ł 

Pocl-lek 10.lO „-tec:z. 
Siostry Princz 

taóce kła.yczne izrotesko-. 

. Jun. Condant Duo 
taaice mondaia J ehankt. 

Józef SławsKl 
pioaenkarz. . 

Wlenia Michalska 
W odewi 'istka., 

Trude .Wołten 
:r•6ce cbarakt"rystyczD9. 

Święb, soboty i Di~dziele liYe-oclocki 
połączone z Dl· ·rtramem artyslyC'znym. 

\Vypadak przy studni. 
Ł6dt, 20 gru<Ln.ia • 

Na podwórzu domu przy ulicy Ka· 
miennei 12 wy\darzył się wczorai strasz.. 
ny wypadek. 

15-letni Lejzor Tyczka, czerpiąc wo
dę ze studn!, z~tal uderzony korbą v. 
głowę wskutek czego doznał ciężkich o
brA~eń. Maja podczas bójki został ranny 39-i~t

nf Stefan Najder (Przejazd 73). 
· Wszystkim poszkodowanym udzie

liło p·omocy pogotowie. 

Pogotowie przewiozło go do szpitala 
Lódż, 20 grud·:ua. I łem policyjnym, który odkomendcro- Anny Marji. 

Wczoraj w godz.nach wieczornych wa.no na ulicę Dworską, aż wreszcie u- ••••••••••••• · d &E•EIMll • •~ Młrl!M" 
zaw'.adomiono polO:cję , że 11a urcy Dwor dada s:ę go wsadzić do IQlrożki. 

P. OJhński stacza walkę z całym oddzjałem poJic.ii, 
żona 1ego poi czku1a poirc1antów. 

s:a7UJZB~t 
pod kołami tramwaiu. 

Łódź, 20 grudn'a . 
Na ulicy Głów nei obok domu nr. JO 

dostał s ę pod koła tramwaju GO-k111i 
malarz Walenty Pawlak, zamieszkały 
przv ·ulicy Juliusza 4. 

Star uszek doznał ciężkich obraźcr. 
do wy. · 

Pogotowie w stanie n:eprzytomnym 
puew~ozło io do domu.. 

l 
skicj '"yn'1kł'.ł krwawa bó;ka pomiędlY W tej chwili przybiegła mu na p. o- man.•mrna. P~iewai skarani rui~ m'>F;ą 
CL.terem.a osobn:kami. moc jego żona. Re~:na. Pozostawić mieszka111:a bez opieki .:_ naj 

Na w.dok policji awanturnicy rzuc'- Spot.:czkowa,la ona dwn.-;h po.J"cian- pierw ods·ia~zi karę Golif1ski„ poczeni 
li si·ę ·C:!o u:cieaki. Na placu bo~u poLoslał tów, wobec czego zabrano ją równ'.eż zaś jego małzonka. 
j~dyr.ie jeden- z zapaśn '.lk(lw . .łóz.ef Jolill do komisarjatu. W przeddz:eń po:wyższej rozprawy 
ski, który zajął wrogą postawę wobi.:c Wczoraj wojo\\"llicza para malada sii.oowej Golińskiego znów pociągn.:ęto 
pof <CjL się przed są<lern dJO odpowiedz'alnośc1 karnej za zadanie 

GoLńsk! rzuc:ł s;ę na posterunko- Jak się okazuło GoEńscv hvli już ka- c:iężk:ch ran \Vadawow1 Hercowi, za-
wych. grzmocąc ·eh pjęśo:ami. rani w:ęz;eniem za awallitiury ii oszus- mieszka•łemu przy uJ:ey' Niecaiłej 2. 

Po:icja1ncio nie 111oi:i;li sobie dać z n ·m lwa. Goliński napacilł nań przy z.biiegu nlic 
ra:dy. ·to też zwróc i ł. s i ę do komlsarjatu Sąd - po zbad~n·u świiacl1ków - ska Zg:ersk:ej f Stef.runa i za:daii mu c:os wi~ 
z prośhą o pomoc. zał Oo'"ńskicgo oo rok wie1.ieni:i a >.cnę dekem w plecy. · ' 

Awanturn 1<, ohd<1:rzony n1'ezwykłą na trzy m.esiące w· ęzien·a, przyczcm Pogot'Owiie przewiozło ·rannego w 
silą fi,zycz.ną, w,alczyl .z c.:i.lym odcil.a- decy „ja sędz:ego była niez.miem.e hu- starue nieprzyt.on:11nym do domu.. 
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Na przedwyborczej szachownicy. 
W przededniu konsolidacji bloków 

wyborczych. 
Lódt. 20 grudnia. mu I chrześcłJańsklej demokracjl przy N. P. R. lewłca Jeszcze sprawY tak-

Powierzchowny rzut oka na życie wyborach do Samorządu. tyk i wyborczeJ· nic zdecydowała. Rada 
Uml.zg1· zw1·"'zku ł nar do wz"'lęd- naczelna te.i part3·i, która w razie wy-polityczne ('...odi.i nie ą.jawru niemal żad- "' .- · "' 

nych przygotowań do walk· wyborczej. nej pos~ż~ej na terenie . Łodzi w glosy stąpienia samodzielnego nie może U-
która ma się rozegrać za dwa miesia.ce. chadeck1e1 Jedynaczki me zqstały całko czyć na zdobycie mandatu. zbierze się 

· wicie odrzucone, poniewai rada na- dopiero po świętach Bożego Narodze-
Dopiero baczny obserwator zauwa- czelna chadecji ma powiedzieć dopiero nia. 

. 
1 

• • • • żyć może. że- wu!}an wyborcz~· Już dy jutro swe ostatnie słowo w sprawie 
Bied~a Marysia. ~mo seJ u.sil- ml I łada tydzień wyrwci lawe blo.ków tego mezaljansu. 

nycb staran wszyscy w1edZ'\, u sest . b b - 1· • d d '>ardzo stara. - SOJUSZY wy orczyc l ist Kan :v a- Gdyby do bloku tego doszło, wów-
- Tak._ Przecież ka!dy pamięta, tów. czas dopiero na terenie Łodzi rozegra 

Orupy, które weJda w skład bloku 
prorządowego. dotąd do akcji wybor
cze) nłe przystąpiły, oczekując na wY· 

Jaśnienie sytuacji u góry, u władz na-

szkoty. sie w poszczególnych organizacjach dydatów: ob11dwle bowiem partie zda- czelnych. 
Ze ona razem z panią chodziła dol Zwłaszcza co do kandydatów toczą się zacięta walka o primogenniturę kan 

H•••HH•••••••••••••••••••••• homeryckie boje, które są tern charak- Ją sobie doskonałe sprawe, tż nawet w Powołano jedynie do życia oowy za 
M* . tu terystycznie,Jsze, lż większość z orga- najlepszym wypadku liście tej przypa- rząd wojewódzki Partii Pracy i wyło-

m/a ry. nizacjf jest z góry skazana na bezowoc- dnie I mandat. uiooo komisie porozumiewawczą zwf.ąz 
ność swych wysiłków w walce o man- Nie można jeszcze dziś przesądzać. ku Naprawy RzeczypospoUteJ i Klubu PiqC SBkDRd śmlBChU! dat. kto będzie kandydował na czołowych Pracy. -

SZCZĘśCIARZ. 
- Ten człowiek z.aws2e miał wielkie 

u;częście. Niech pan .robie wyobra:i, te 
nied.a wno ube1:piec~ył się on w pewnym 
towarzystwie na życie na sumę 20 L}się
cy złotych i umarł na tydzień pr ""'d o
głoszeniem bankructwa ŁeCo towaray
.stwa ubezpieczeniowego. 

Na prawicy panuje w dalszym efą- stanowiskach z ramienia tych grup. . Na lewłcy s~t~acja nie uległa :lmla
gu konsternacja. spowodowana klęską Wiadomo tylko, iż b. poseł Harasz (Cb. me. PertraktaCJe P •. P. S. z nlemiecką 
zadaną związkowi ludowo - narodowe- D.) kandydować nie będzie. partją pracy zn~~ą się w stadJum 

finalłzacii podobmet Jak Bundu z PoaJe-

SZCZĘśLIWY. 
- Znałem p.erwszego męła pani. Co 

to był za czfowiek! Wielka azkN&. ie 
tak przedwcześnie umarł. 

-- To samo mówi mój dzugi m'1. 
NA CZASIE. 

Sędzia~ - Oskarrź.ony obrzucił skv. 
żącego listownie takiemi wy7:Wiskami1 że poprostu zrozumieć n.e można, skll(l o
skarżony wziął te słowa. 

- Zapożyczyłem się w odezwach WJ 
borczych, panie sędzio! 

ROZTARGNIENIE. """f'r· - Pfoctu 1ucłzł słediłało przy stole. 

SyJon lewicą. Ten ostatni blok jeśli 
wziąć pod uwagę wyniki wyborów do 
rady miejskiej ma szanse na zdobycie 
mandatu. który otrnmałby r. Llcbtea
słein. 

Wśród mnteJszokł panufe dezorlesa
tacja spote1owana jeszcze bardziej ata 
nowisklem organizacji kupłeckk:h. kt6-
re wypowiadają sie przeciwko bloko
wi mniejszości, a za blokiem żydow
skim. 

Sprawa kandydatur mnłeJs~ 
wycb nie Jest również przesądzonL 
Pewną jest tylko rzeczą. lt dwaj do
tychczasowi posłowie Helman l Lewia 

„ t.-ii= ..._1 __. ~ 1- soa kandydować ale będ'-leuen z n 'l;;lł ztłJUCl pvY Sun prze-
Roztargnio.nemu jegomośclowt ktoś nczył dzlewieć 001. ZladniJ dlaczeco? 

wyciągnął porlfe-1 z kieszeni. Przyj.idei - Nie wtem. • ••••••••••••••• 
roztargnione~o nie mote tego zrozum_" - Bo oo się pomyllt 

i~~:Jak ~sięs~~ td•uuw~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Potwor budzący gruz~ 
iył tego, it ktoś włożył ci rękęd o kie. t t O k 
szeni? Za~ważyć to ja zauważyłem, byłem Mróz jak o ar y·s a. j~ie:c:~~d~~~e~k~. ę 
jednak przek""nany, że to moja wł"lane. • • • Ś • „ ręka. W jaki SOOSÓb odbywa się „kolekCJOOOW80le n1egus E~tlog str~mek· zbr-Odni rozegr~ dt 

TROSKLIWE WYCHOWANIE QS1Uqt „z 1'1l'QCZV piat OW sn1eznyc • CzterdUe5tolet;ni kupiec Toman Z b k , , • h'' Iw sah aąd-owe1 w rem.s, w Au.st11i. 

- Jestem bardzo 0&trożny, to teł za . • . • . Oesterre!cher w-śród sprzeczki z sw" to 
w1S:z.e wysyła. m dzieci na przecha.dzkę,I . Stys~e-liśmy o zb.1eraczach dtfał s:tu c~, w .które} tempe~atu!a me ~e być ną Ręginą, zarzucił na jej szyję S"t."\Ut i 
ile.kroć sprzeczam się z żoną. ki, znaczków :poczto~ch, łase~, fa1ek c:r.epl~JSza od ~nuJ~CeJ ~z~wną.rr, ~ powi~ł swą ma~nkę na haku od lam 

_ Sz~zęśliwe dz ecil Dlatego maj, i tabakierek, ale któi z nas k.ie.ivkol- przec1wny.m bowiem rai.ie krysutahs.; lpy 
tak dosk~nałą cerę. . 1!1i~ .dyszał ~ Z'!bier~czacb :- l?ł~tk6w śilleine ~a!~łyby, .zan~ udabby •!ę . Okolieznoścł towarzyszące tej zbrod-

ametnychł Ponieważ 1edna.k Ułtnio.?i4 lu· u,PoohwyClć ich ptęknos~, przyc~m JUe .ai wzbudzają dreszcz -M...,.z 
NA GORĄCYM UCZYNKU. dz.ie, oddający się temu zajęciu, więc 2 można posługiwać się światłem elekt.tv· Ob ł d · __ ;,,,.„ Y~ • •...1...J.. 

c;: k t k g .i._ • ..c · k . . k• ób tak . . d. ezw a ntona uiuenenl.M111 pt'Yć"'uq 
- ,;:)>e re ar a me o snę~ zrezun.o- ~et~ a~ eniem pytamv:. w Ja 1 

0
spos ~~em , 7.e- pra<:~ w sezome }i)a ow kobieta bła,gać poczęła 0 litość i zano. 

wała z posady. 1 w 1.aknn celu o~bywa SJę k~ekcion.owa Sil ~nych., kończy się zwykle tuż po po. sząc się od płaczu przyzywała o.a pOOloc 
- A fo dlaczego? . • ~ śni~? Zanu:Q na P.yta.me ~°i odpo- łudmu. . • • swą dziesięcioletnią córeczkę, która 
-:-. Weszła . d~ poko1u włume w ~1e-my, zastanów~y stę ehwilaę nad KolekC)o~er ~hwyta snieg ~ pomoc- spoczywała 0 tej porze w łóż.ku. 

chw1l1., gdy mąiz mię całował. isloU\ tego zimowego opadu. płv_ty drewn;ane1, na k!órą płatki ->pada . Oesterreiciher niezn.ał jednak miło-
DOKLADA. Co je.st śnieg? G<ly. krople desz~~owe J~ 1 s~oro ktlka sztł!-k 1~ tam 1~·~2~.to, sien:łzia, lecz okręcał powro:r:em szyję 

M6." d · dk tak łeb ani'2a t lub pył wody zamarza1ąc, zam eJUa1ą s1ę b.iegme do ptacdowru, .gd.ziedr poałil~l4"'\~ tony grożąc cyniczn·e iż nieszczęśliwa 
-:- , ~ z.i.a u, . a r 0 w grad, płatki, śnietne tworzone są stę . zaoslrz?~ą rewnlaną zaz.gą prze· ofiar~ pr.zemocy zaww;ie na łUlktL 

mu151 b~c 1ednt1' dobry uiteres 1. _ pr~ez ltiedostę1p12e gołe.im ok "em wodne nosi puch sn. eżny na szklaną tafelkę. Zbudzona · wołaniem mat.ki 10-letnia . d ~· g gdz .e ta:m prł!zę .;daw! dGJ:yby molekuły, krątąee dokoła cząst·~czek ob Na.stępuje badianie kryształów µrz"z Leopoldyna rzuciła s.ię na ratunek. 
btę .0 e 0 ·łe Musza i za, . a,.vn1> łok~w. Czasu sMnego mro.iu drobiny sku mikros-kop i zaraz potem w razie z.na· W ocuch dziecka wyrodny _,;ciec 

:l~-Jdą ~z, uet • uszę sta e d'O :.nt_,r~su fuiąją się, przybierając U.7;f.;i.łt kryszta- lezienia odpowiednich okazów fot·Oogra- podci„.tnął sznur z c:ałem matki a' ""-o 
0~llil ac. ó T • od · · · 1k .._,,. f ' ... · t t ~ ' 5".7 w. e ,z!'ow ZDlłCU.Ją się. wte ą Fu-"' owanie pr.zy u.r..ycm apara u zaopa no- dz·ewczynka poczęła okrutnie płakać i 

POSKRAMIACZ PCHEŁ. norodnosc1ą, tak dalece, te nmna dwóch nego w mikroskop daiący 3600-krotne pobiegła do kuch.ni po nót a·hy prze-
Zarząd pewnego hotelu pozwolił po.- płatków absolutnie do s'ebie po<fo'>nyC"h. powi~sz~nie. • ciąć powróz, za,mk.rlął drz~ i uniemotli 

skramiaczowi pcheł, by urządził przed Dzięki znacznym rótnicom w warun· . W l'.lk IJll celu od~ywa .się eała ta m~- wił ratunek. 
gośćmi ich pokaz. Gdy wszyscy Ję ~-=- ka.eh atmosferycznych pod wz~ędem gę mpulac,a? Oto ~b1eranLU i utrw.'tlantu Oesterreichera .skazano Db. .carę 
brali, poskramiacz wszedł na salę z m.a- st~oi, temperatury i wU~oci powietrza, s-posobem fotograf1czntm fotQWych wzo śmierci. 
łym pudełkiem, postawił ~ na ~t•>le f każcly płatek śniegu ~ta.da 'ndywidu- rów „sipadaiących ~ ~eb~''. zawdaęcia-
otworzył wieczko. „Hen.u.siu, wysk;).:z!" alny oharakter, unaoczniają.cy slę w prze iny cały sz;ereg na1p1ękmerszych .• poiny XXXXSCXXXXXXXXXXS 
- roz.legł-0 się jego poieceni~. pięknym - w wię.kszo!ci wypadków - słów artys!yczny~b. 

Pchla istotnie usłuchał.a rozkazu 1 kutałcie i rysunku. Pewien słynny architekt angielski ,,Nie otruJaM ! Nle okradłam! Pieli· 
cień podarował mi Smielkow„. 

„ZMA RTWYCHWSTANIE". 

wysk<>ezyła z pu<łełka. „Heniu. prz.es„ Ob.serwując przez soczewl<ę silneg<t priyz.na.ł s . ę otwarcie te wiele z tego 
kocz przez pudełko!" - rozkuywał da.. mikroskopu, dostrzegamy art;-stycznie „genialnych idei w dziedzinie ozd<>bne
lej poskramiacz. Tym razem jednak lre- przez nLewidzialną rękę wykonane w~o- go budownidwa" nodziło się :hięki 
:owana pchła nie usłuchała rozku11 ł ry kletnotów, kwiatów, deseni .!:'oronlto- współpracy „zbi.eraczy śniegu". Niem- ~.....C~-,..~~...t~~~..e,..~~-~~-' 
dokowała się na białym ramieniu D'ło- wyob itp. niej jub lerzy, wytwórcy korot\ek, tka· -· "'„..,. _ ......... ••• ... .,.. „.r•...,.. 
lej _pan en.ki, zniknąwszy w rękawie. Nie wszystkie płatki jednak opada- cu dywanów fabrykanci tape't itd. w 

Panienka z matką we.zł.a do ~ą.sicd- jąc n.a ~emię, za-chowują fłi·?ookalanc wielu wypadkach posługują się albuma
nie.go pokoju i po chwili wróciła, tr~- ·piewotną piękność. \Vielka ich ilość ule mi „białych" kolekcjonerów. 
mając pchłę w ręce, Poskramiacz ~ilOWU ga zniekiształceniu lub zgoła unicutw e- Praca tyc:b ostatnich nie zawg~e u
rozkazał: „Heniu'' WIS.kocz do pud<!ł~al", niu przez wodne opary. wichry i inne wień<:zon.a bywa pomyślnym rezuita-
t ec~ __ pchła ani się ruszyć ni-e chciał.a. , wpływy atmosferyczne. Item. Bywa, ie w ciąigu całego dnia nie 

Wtedy poskramiacz podn ósł ią te Sztuka „zbierania śniegu" nię jest uda się złowić ani jednego płatka ś.rii<-ż-

JwELę:o~!.~~~3;-
1:;-.:,· ~PRZEOAŻ MATERJAŁĆW 

ELEKTROTECHNICZNYCH 
DO CENACH C.l ..... ~R..-OW.4NVc;"H 

&itolu, obejrzał dokładnie i oświadc,vł O• wymysłem nowszych czasów, wvm.i~al nego. od,powiada ;ąceg.o wymag1 l .om 
we,j pannie: „Przepraszam najmo.:niej, n.iepospolitej cicrpl'wości i duzej zręc:r.- zbieracza. „Dobry sezon·.· da;e '>koło 
l~~z będę • musła,ł raz ieszcu pani- ti.. noścl. Zbiera;z utawia •:pracownię" pięci~e.t nowych wzorów. -4 „dy„ kil· ••••••••••••• „. 
dzić. To me w (>Clbla'". ! 1.-1.__ pccl &elan mob:em w •zewinnni bud~ k.adZ1e.&1Ąt. •-11-•.-•-111-atat-IH-H-il-llł-•-lll-lll-HIN-• . .... 



EXPRess WIECZORNY 

Hodowla autorów dramatycznych. 
Prof. O. Baker w Ameryce osiąga naazwycL.ajne 

rezultaty. 
SPLENDID 

Inte~k-tua.nści s~anów Zjednoczo- S7!uki i jak ie 4h1Piać na s-cenie. Ze ,, 
riych S'taraią się wy-i"w oiić od wpływów I szkoły jego wyszedł szereg znak omi
Europy l stworzyć swą własną kulturę. tyt'b autorów : ~k Kt?nneth ' Andrews. 

WKRÓTCE! 

Usiłowarua te u t.na.:za1ą s1ę szcze- Barry, Beatch, Dulanev Howard She1-
g.61nie w dziedzinie 1e:itru. den. ' ' 

Apostołem tyr:b idei iest Mr. G. J>. Sztuki tych dramaturgów nie tylko 
Wielki program świąteczny 

Baker, profesor słynnego uniwersytetu wypełniają repertuary teatrów amery-
„) ale", gdz.e istnieje ka~edra teałro!ogji. kańskch lecz grywane są w 2.iwpie ' 

Dou żytku słuch-tczów ~budowi'no Prof. G.P. Bak~r wygłosił ubieg~eJ 
teatr, w którym wy.s'awiane są sZJtuki jesieni szereg wykładów w 'Paryżu i tak 
studeniów. . zachęcił Francuzów, 1ż idąc je~o śladem 

Prof. GU. Baker n•e krępuje wo!no-I zamierzają otworzyć przv Sorbonie wy-
icl f.anta.zji. ale l&CZ)' jak należy pi.s..tć dział teatralnv I 

' 

1. 
o 

ZD 
TE 

Niezwykła sprawa sądowa. 
1

· 

W obronie ma •ącego przy i$ć na świat dziecka, matka I 
Arcydzieło filmowe ilustrujące korowód 

nieporozumieii na tle · awantur miłosnych. 

za biła męża. . 
W roli głównej: 

Ubóstwiany ł najmilszy ulubieniec płd pięknej 
Przed sądem przysięgłych departa- Po czterech latach małżeńskiego po- Harry Liedtke mentu francuskiego Seiue-et-Oise odpo życia pani Baudard poczuta się w błogo 

wladała za zbrodnię mężobójstwa 29- sławionym stanie, a wtedy mąż brutal 
letnia kobieta, Lucja Baudard. chciał zmusić ją do pozbycia się mają-

Tragedja n i eszczęśliwej żony i mat- cego przyjść na świat dziecka. I w swej najlepszej szampańskiej kreacji. 

kJ wzbudziła litość sędziów i uwolnili Gdy uczciwa kobieta z oburzeniem , .. „ www 
ią od winy i kary. odrzuciła propozycję męża. Charles . 

Pani Lucja Baudard była dobrą o- Baudard chciał zmusić ją s ' łą do postu- . 
bywat.elką ·'frartcuską i z tęsknotą ocze- szeństwa i godził na jej zdrowie. 1 

• 
WKRÓTCE! 

kiwata chwili, w której zostanie mat- W jednej z licznych kłótni małżeń-
ką. skich na ten temat\ wyciągnęła mal-

Mąi jej, pijak i brutal, nie chciał tretowana kobieta rewolwer z biurka 
mieć dzieci i groził swej żonie, ie jąl męża i zastrzeliła brutala w obronie iy
zamorduje, jeśli dziecko przyjdzie na cia przyszłego swego dziecka. 

SPLE Dl 
świaŁ · 

Sensasyjne rewelacte' o bezkrwa
wy··h przewrołat•h radja. 

Łódź z załogą zatonę a. 
Straszliwa katastrofa, która pochłonęła 40 ofiar 

Popvt na szlafroki - upadek alkohohzmu. 
w ludziach. 

W p<>rcie Provid'ence na północ od 
Angielscy fabrykan.ci szlafroków i zauważyć się daje mniejszy popyt na Nowego Jorku zdarzyła sf.ę onegd.aj po 

pa.ntofl. nie wbHi ni~dy tak świctn >'eh 1 whisky. • poluJniu strasz,na katta.strofa 
interesów, ja.k tera.z. W ·tym roku wypito w Anglii 0 W ciągu 40 sekund poozła na dno 

Wedle S[)rawo;uJ.ania kh trustu, pro- 1.326.000 italonów spirytualji mniej, niż morskie aimerykańsk.a łódź podwodna z 
tłukcja wzrosła w ciągu ostatnkh lal o pued trzema laty, gdy radjofonja •nie by całą załogą., liczącą 4 of:cerów d 36 ma-
130 proc. i z każdym m*iącem wzma- la jeszcze tak spopularyzowana jak w rynarzy. 
fa się zapotrzebowanie na wygodnt>, do obecnej dobie. Prz-ebieg kaitastrofy był nasłępują-
illowe obuwie i miłe szlafroki &a.równo cy: 
nęsk.e, ~ i damskie. Do portu zxi<ażaił z cala, si~a, pairy tor-

Prezydjum trustu zauważyło, ~ inte- peidlowiec floty amerykańskiej „Paul-
resy poprawiły się od czasu r-0zwoju iad Chodźmy, książę, pohulać do kaba- din1g". Gd'y był już nJedalego wybrzeża, 
~fonii. naigLe z frul morskich wy1nurzy!a $ię Wź 

Zamiast błąkać się po mieście i zd·de- retu! Musujące wina .•• upajająca muzy- ko.Io niego łódź podwodna S. 4. 
rać obuwie - przesiadują Anglicy w ka .•• czarujące kobtetkl... Kornenl:°larrut torpedowca wytlał bty
domu i łapią fale z rótinych stacji nadaw A potem? Katorga. .• Sybir.„ ciężkie skawicz.ni.e rozkaz, by lódź wytmt;nać. 
;zych. . . • . . . roboty do końca życia! Na wy:lron.ainie ro-zka~u zaibraklo _jedna·k 

R.a;d~sci fabrykantow rue podz1ela1ą H L pić iA lć • • I czasu zw!aiszcza. ze torped'Ow1ec pe-
~a.ś-c1c1ele barów. e • P "'9 P l papierosa dz;i~ z. wi:effi{ą szybkością. 

Zmniej5za. się bowiem ich klijentela i „ZMARTWY~HWSTANlf". :Nastąpiło gwaltowne 7Jderzenie. 

Łódź z powOOu sillneg'() uszikod'zen:!a bo
ku natyc11miiast zanurzyiła się ii w1c.~cj 
już nie WYJ>łY111ęł:a na pow;erzchnit; mo·· 
rza. 

Torpedowiec, równkż urszkodzony, 
z trudnością dohi~ do brze.gu. Us1.kol'zc
me było tak si~ ~e wo<la wdarła Się 
jut ® przeóniclt cześoi oikrctu. 

Z za'ogi łodz.i podwodinej nie zosta:l 
niklt uratOW'.my. 

Nazzjwt.11Z o świoile kilka st.a:tków 
wyruszy.to na poszukiwarui.c za1t1Qłp on f 
ł<>dzJ. 

Na głębakości 30 metrów w micjs.cu 
kataistrofy zauważono jak i ś obiekt, ~;.tó· 
rym prawdopodobnie jest lóldrź podwo

. dna i jej nileszczęśłi wa ~-

: · · · · · • · 0000000000000000000<000000{!)00~~000<:>000000000000:>000008 - Wstań ... Mais:i. m plenia;dzie._ I -- O co ci chodłzi? - ~ta s.p 

: ~-=- JeRZY lU""An ~.· Podin1ós1.się i drżącą ręiką sfę.gnąJ po kojnie. . 
• I'\ K. = ~ banJiknaty. Za wahał ~ przez ohw'.Ję, WlreSZC C 

U J 
ft D l I [ I n o l r H I i r. li A N H r ~ - Jakże ja ci silę za to WSZY'.sikO od- nekt: Ił u . „r . J LU o m Ił [ ( J I n U" ~ =~~::· !:~zkl> - wymptt>l, obej- = ::~i:· !.:~tlze? ... 

Łódzki romans kryminalny. ~ Wyrwafa się z jego objęć i ode-- - Moja rzecz. Hainko.„ Nie przy jm(} 

~~~~~~-----------------------~~ ~n~a~bruWn~~~ehl~ ~~~o~~e~~·~jem~z." 
~0000(;;10000000Co=)'*ł~~'i'~~~OOc;)OO~~~ - OdeJdź ... Daj mi SP'<Jkój~.. Wpi~ wzrok w jej oczy, chcąc d-0· 

20 
Spo~rzaił na nią przerażonym. obtą- trzeć do jej oojskirytszych tajemnic. 

kanym wzirokiem. 
Ha:nka Z•aJPUkata do drzwt I 

-Mam ... całe dwadzieścia tysięcy... - Co d jest, Hanecziko? Co to? ... 

- Kto mm? - od·ezwa~ się I::łos - Hanuś, Ha.Jluś ! ... - wyrwało się Chciała mu już wszystko powie!dzieć. 
Stacha. lkan·e z jego piersi. Runął ·do jej aó~ ; już ot\v'Orzyta usta, ail·e coś ją ścisn,..>10 

- Ja. Moi.na? .... 

- tfanka? - Już d otwieram„. 

począł cało,vać jej stopy. - Uratowałaś ntespoduewainie za ga•rdfo, jakby silne 
mnie, HaITTec~ko, od nied1ybnej zguby... żelazne kleszcze. Nie mogła z siebie sło-
Ha•nuś. Ha.'lleezko. · wa wydobyć. 

Mimo pogardy, ja'ką do!l czuta, uo- - Ni1e dzisiaj, nie dzls1af, kiedyin-

- Nie mogę cl dz.isia.j pow1ed·zi eć . „ 
Nie mam siły, rrlie mogę teraz.„ Daj m: 
już odejść ••• 

Rozsądek wziął u ndego górę nad 
ambicją i uczuciem. Oddać ttance pie
niądze, odtrącić lekkomyślniie <lfoń, któ
ra ~iągaiła go z bagna? Weszła do pokoju, w którvm bvto 

aż c.iemno od dymu tytuniow~go. Sta
uęh w progu i z bljącem sercem v,oto
w.aiła się dlO 4<!Jdania decydującego c:ę. 

bUo si ę jej żal tego zawodzącego u ieJ dziej - thvkt·o się jiej po mózgu. Nie mia· Nie, n.a to nie mógł się zdecydowa(;. 
stóp mężczywy. Łz.y zakręciły się w ła w sobie tyle ha.rtu i s'ly, by s.ta.1ąć Cóż mu za róż.nica? 

cia. 

Nie ZIJlawa:t.a sobit? sprawy, w 1akl 
srosób to wszystko się stanie, nfo wy
obrażała sobie, ie hę.dz.ie mo~da po
wied ziieć tJe.mu kochanemu chłopcu: 

.. Precz"! 

iej oczach. do walki o swoją cześć i ambicję ko-
Musiallł wytężyć całą siłę woH, by biiecą 

nie wybuchnąć spa.z.matyczlflym pła- - Go ci się s•tato? - powtórzył bez-
czcm. dźwięcznie Ma·Ider. 

Opa:nowała się jed1nak bohatersko. - N'c„. nic ... Odichodze ... 
Przypomniala sob e wszystko co jej o- Pot.airl ręką czoło, ~by chcąc do-
powia<lał Pinkerton, ohydne rojęci·e ·i prowai.?z i ć do porządku rozpierzchłe 

serce dziewczyny odw1róc,~o się od te- myśli. Jaki eś niicpraiw~opod.obne podcj-
go nieszczęśn ika. rzenl·e hlysnęł·o w podnieconym niózgu. 

- Do;ć tego, Sta-chu, dość ... - rze- Chwycf'ł dzi.ewczynę za rękę i sc1-
kła sucho. snął z calcj siły. 

Ni•e dos.tyszał wilc1i0czn:e jej słów, I -Stu.chaj, Hanka, powiedz pravv-dę 
- Masz pieniądze? - zapytał Mal- gd!ż nic się nie odezwa<ł, ~ając nad:ail --<fze·kl, sk ~ncllu,jąc zwol1.i;iia każdą „.s.yJ.a-

·der dtiaicy.m ze wzruszenia g.łos.em. . z.cicha. · ·· · be .- Pi'.lt\\11edz wa.wid~\ &{y&i~?. ·. 

W -duszy jej zbudzif'y sfę jak ieś 
wątpi •Wl{)ŚCi. A może to wszystko me
yna wdia ? ... Ale me, w'•dz:iał<t prze-cie fo
tograrję - dowód !lih.:zbity puek1>ny· 
WttJ'ący. 

-- -~ 

Dowlie się jutro, czy pojutrze, skąd 
Hainka zdobyła tę wie·lką sumę. Zbyt 
dobrze ją z.na.il Zhlnt jej ufał, by 1116.rrl 
ją posądzać o jakiiś niewłaśdwy krok. 

- A więc idź, Hanko ... 
Ucałował jej ręce i odp:rowa<lził do 

drzwi: 
- Dowi()zenia, Hainko ... 
- Żegnaij, Staichu, żegnaj„ . 

Na schoda·C·h oparła się o Pi.m.„c1. 
załkała gtłośnyrn, niepowst·rzynunym 
pfaic.zem. 

IJ). c:. n.). 
• • 



!~PPfSS WłfCZGR~Y 

w frkdr'ch<-ftafcn <;fH\f14'łrtrowano „.,wv. -~"ronf:ln ""C:Pł"'r""''' C',„ ... ~-·'""'V reko„d n~~""'""~·~, ""'"""'~-.ew 'frydna lewa): w Amen1ce wv.kat\cza stQ 
'.'tatek p(lv:_ietrlny, (ryc!~ta prawal któr\1 będzie mógł zmieścić aż IUO ludzL 

A !W6Wt1UN!ftb ·-

E oilog _głL śn ej 
spr~ \VY 'l\\arka1 
k1orv dla zdobycia oremj1 
asekuracv inei odrąbał so-
" b·e -- no{l~. I 
Głośną nie tylko w Wiedniu, ale i w , 

całym niemal św:ec1e była pr.t.ea dku 
mies.ącam1 sprawa F-mila Marka, który 
wbezpieczywszy się od n1eszcz.ęśliw~go 

1 

wypadku na kolosalną sumę w pewnym, 
asekuracy:nem towarzystwie, miał urny- "' 
ślnie odrąbać sobie s ekierą nogę, l·y 
otrzymać prem ę a!'ekuracyjn.ą. Pos;.litki 
W<" '·a zywały, że przy te1 ohydnej i •stra~z 
liwei manipulacii pomocną mu była 1eJ!o 
własna żona. 

Ma:-ek po prowizorycznem ·wylecze
niu tego niebywałe~o samookalec ;em.a 
z vróc"ł stę do towarzystwa asekuracyi
ne~o z żar'r em wyplat~ sumy 1ibezr e 
cze:Jiowci. ' odpowiedzi na to _to„1arLy
Ftwo z:-obiio doni-esienie d0 proku;atorii 
o nszu.stwo, pc;>pelnione prziez \.\arka 
przez umyślne okaleczen e się, celem ii~ 
prawnego uzyskana kolosalnego sw1ad
c?e'"Ó! 

Podczas rozprawy zarówno lekarze, 
fak rzeczozn<iw ·:y oświi"dczyli pra--vie je 
dnoo:iyHnie , że tego ro..i.za1u lcalectwa 
nie można absolutnie przypadkowt> się 
nnhawić, to znaczy przez n:<?O<Słrożne 
upun<:zcnie siek ery na nogę, lub na wet 
:~.i. stln:c;szy przypadkowy cios· sick;erv. 
Zdaniem ich okaleczenie Marka było u
.rnyślnie spowod·owane i to przy '>OID<lCY 

osoby trzeciej. 1 

Pooiimo tej op'nif lekarzy, sędziow1e 
p. ,~ 7 sięgli uwolnili Marka z za.-zutu o
szt.i'>bwa, a tern samem preten:.}a re10 do 
wypłaty sumy ubezpieczonej przez to
warzystwo stała się aktualną. 

Pomyślny ten dla Marka -;vyrok nie 
~ył jeszcze prawomocnym, poniewd za· 
równo prokur.ato~: a ,jak j zastępca to
warzystwa asektll'acyinego lgłosili od
wołanie do mstancj, wyższe), 

„„„„„ ...... „„ ............ „. 

li Wkrótce Prem·era 
•• 
l\rcydzieło filmowe, 

którem zachwyca się ca y ś\Viłlł I 
\Vielka eoo1ea miłości i poświęcenia! 

D~ieje upadku i odrodzenia duszy kobfecei ! 
ttu·lanki .i rozpusta gwarJzi ~tów w Petersburgu I 

l\ędza i roz;Jacz na dalekich „etapach" Syberii I 
Oehen~a bólu na bezkresach carskiej katorgi I 

Obraz osnuty na tle nieśrniertelnej powieści 

a hr. Tols 
p. t. 

Zmarł ychwsta i 
Atoli w trakde tego na :nterwenC'1ę 

ad•wokata Marka towarzystwo aseku. H • e· y· o bo„ w TEATR MIEJSKL 
!"3.'Cy„ne dało mu w drodze w>, nownei I n g r . • 0z1g, ,,., wtorek. o iodi. s .. lO wieczorem " 
N'lcizaj „odczepne~o" w bardz_o .oomniei- a cena1:h popularnych aro·Jz.lelo Ibsenowi.kio 

· • .Peer (iym·• z muzyką Orit-ita. 
szonej sumie. ~dyi zam : a11Ł l.~danvch N >Wa odm ana Zlodziei cmentarzvsk. Wole lyłlll•>Wa itn Jen~y Wo„ko•r.ld. 

f::z~z n~~;day t~r:~.iardów koron - tyt Na cmentarzu paryskim Monm~rtreJ nom zmarh:ch swe posłuJrl. Wiele osób JS-~ f~~~: P~~~la~~e)~redowe liolu" po ru 
Ta ugoda jednak nie ws-trzymała zwy zdemaskowano b.rndę oszustów złożoną dało sie wziąć na lep i pozwol.ło odpra- w .:zwartek 0 godz. 7.30 przedstawiecie dla 

::.zajnP9c biegu sprawiedl:wości, to zna- z fałszywego księdza, kościelnego i wić egzckwje i odprowadzić do grobu związków robotniczych: „Wyzwoleuie" Stani-
:!ZV akta sprawy i protokoły roz;>raw chłopaka. swych drog:ch nieboszczyków, płacąc sława Wyspiańskiego. 
przetrutynował Najwyższy sąd w Wied- Osobliwa ta trójka zjawiała się w fałszywemu księdzu skromne zresztą W próbach .-:z~ruJ~ca bajka 3-akto_wa: B Her· 
· .~ ł k kaplicy pogrzebowej i narzucała , n;>dz!-:- kwoty za pogrzeb. tza I W. l atark1ew1czównr p. t „Cn0mka Hlł-

mu 1 w yua osiaiteczny wyro . - . • ma I Bą..:zka", która ukaze s . ę na por.wku w 
•• nrn+n • 1

,... e * MfB Interes Jednak szedł doskonale, gdyz drugi dzieli świąt Bożega Narodzenia. 
Sąd najwyższy potwierdził wyr<:'k I oszuści grzebali 'nieraz 15 do 20 umar-

lłW<u.r.ic.jący mialże~stwo _Marek z zarzu 

1 

ne ~amo?k~Ieczenie, jak odrąb:tlll"' wła- łych dziennie. TEATR KAMERALNY. . 
tu osr.ustwa ubezip1eczeruowe~o, ale z3- sneJ nog1, ze wreszcie oskarżonym F„nu· k ł h . Dziś ...,,. raz ostatni po cenach znl~on"ch (od 

· d · a.k I M M d d.n Wreszcie zdemas owa ie pewien vv :G " 

:-.azem zatw1er ził t że tę c-zę~ć · wyro-
1 

owi i arc c ark owej nie 1 owo io· duchowny, uczestmczący przypadkiem 1 zł. do 6-ciu) „Fura slomy·• Z. Kaweckiego. z 
ku, kt6rą. malż~ństwo Mare~ i siostra I no be.zipośrednio ;r,arzuconeg0 c.~;nu. Morską, Relewicz-Zieml>ińską. Zniczem 1 i..1. w 
M k P I L t Ł I w ceremonji pogrzebowej. rolach głównych. ar oweJ au my oewens ein zos a a Natomiast kara za oszcL..!rstwo i o . . . . . 
~k~zana za oszczerstwo i !1aklanianie I nakłan;anie świadków do fałszywych ze ; Zauw~zył 0~· ~~ egzek\~Je _odbywa1ą TEATR POPULARNY. 
swiad.Ka do fal5zywych zeznali, I znań było - zdaniem nia„wyż.c;·!ego sądu s ę meco t~aczeJ ntz ~akazu:e ltturg1a. Dziś w dalszym ciągu znakomity dramat w 

Najwyższy sąd był zdania, iż wymie· - wyt Jagodną i dlatego karę a~sztu Oszuści, '~J'.CZUWSZY meb~zp·e..:zeń- 6-clu odsłona1:h, ilustrowany muzyką, „Chlc1pi"'. 
rzona im za to kara :est zbyt łagodną i podwyższył im do s:edmiu mies ęcy. Za 1 stwo, porzuc11! trumnę z mcbosLc.zy- Wk!· Reymwonta

1 
•. w lnhsceni

1
z„chji Jerzwcgo ~d~:cy-

. k ł · h · d · d . M . , . ' kl · 1· · I .c. s :ego. g ownyc ro ac pp. ermsowna:, 
~w1ę szy Ją z Lrzec n.a s1e em m1e- stęp-ca prawny ro ziny arko w oswrnd' •em I poczę 1 UCIC rn~. Bronowska, Biskupska. Szczęsna. Madallnskt, 
·:ęcy. Potwierdzając wy.rok uwalniający cza, że wyczerpawszy wszyst'.<:e środki I Nie ścigano ich ze. względu na po-

1 
Mieczyński. Szafraii~ki 1 inni. · 

"'i~k~w od zarzutu osz~s-ŁW"l,. przyiął p:awne sk~eruje imieniem swv::.h khieo-, wagę chw I'. a obecny na pogrzebie duj W piątek, dnia 2~ grudnia. na żą~anie .Pubi!; 
na,ywyuzy sąd, że stosunki ma1ątkcwe t.ów podanie o łaskę do prez;vdenita te- chowny <lokończyl żałobnych obrzę- cznoś~i n!eodwolalme oo raz ostatni „Gn-Grt • 
1u --k · b ł d t -' · hl k" b kl"" · · d ł · d <'> ~• h h z udz1a!em doskonałej bary baletowęJ pp. De». 
·•Ul!I' a m.e y y o e~ fhopma rl·Z?C.t.z- pui 1, y i1entom rego arowa Jut ów. .;::.lad po pomY>MOWYC oszustac der and Icza. - ' 

.._, Ueby us.prawiedli.wiały tak riN.sz- llel&Zt~ k~ 3 i i>ó? ~U\ca aresztu.1„~nąl. W &rodt l ~Wartek ~. · 



Z boisk całej Polski 
W Katowicach i Poznaniu "kopią„ nada ~ułke. Sezon 
hokeiowv w oetni. Warta zwvc ężyła w drużvnowe 
walce o m.strzosawo bokserskie Polski. W Łodzi ci-

sza i o soortach zimowvch nikt nie mvśi~. 
Ub'11egła niedziela sportowa minęła w Pienvsza seria rozgrvwek dała na- ! 

Polsce wyjątkowo spokojnie. O p;łce stępujące wyn:ki: Cracovia - liakoah , 
nożnej praw:c zapomniano zupełnie a 8:0 Wisła - SokM 2:1 e>ra:r. MaKk<;b: I 
jeciynie Górny Sląsk, mimo 15 st. mrozu, - Jutrzenka 2;1. Zawodv prn\;,,·adwnc 
kopie nadal p łkę nożną, ja1k za dobrych są systemem olimp:jsk m. tak. że do f
letmch czasów. nału przechodzą Cracovia. Wi~la i Mak 

Lwów. Kraków i Poznań zaczynają kabi. 
myśleć poważnie o sport.ach z;mowycb. We Lwowie 2ościła drużyna bokc
Szczególnlie Kra:ków wziął się na serJo jowa z A.Z.S-u warszawskie~<;, która 
do pra:cy i p erwszy zorganizował mi- pokonała pe\vme d:rużyne Pog-.o.1ri w sto-
stnostwa okręgowe w hokeju. sunku 5 :O. 

Najważrnejszym bodaj wydarzen em Bramk1 uzy:::ka.!ri Krilg oer I, jedna sa-
sportowem ubiegłej niedzieli były dru- mobójcza i Tuf}:t!ski 3. 
zynow~ m:strz.ootwa Polski w boksie, W następnym meczu A.Z.S. pokonał 
które odbyły Sitę w Poznaniu. Lw. Tow. Łyżw. 3:0. a wszvstk:e !J.ram-

Łódź jest bodaj jedynym miastem w ki dfa A.Z.S-u zdohyt Adamowski. 
Polsce, które zapom:na wogóle o tym, W Poznan!u w finałowym m.._'<!zu o 
że prócz p.lk D!;Żnej ·i sportÓ\V I;·tn"ch drużynowe m:strzostwo PolskJ w ~-t0k• 
istn;eją jeszcze sporty zimowe. Z.ad1~e I s:se. zwyc:ęstwo odn osla Warta, l.i.jąc 
z towarzystw sportowrch na terenie B.K.S. (I(a;~ow;.ce) w stosunku 10 :6. 
~odzl nic kwapi si~. by wprowcdz:ć ~ Jet'lyny mecz footbalowy m.ędzy 
sieb.e, ch?c.azby Jedno z w cłu l!ałęz1 Wartą a Legją. prLyn:ósł zwyc.ęstwo . ,i.,„ •.. ń 
sportow ~m~O\\. y~h. , . 

1 

Warc:e w stosunku 9: l. ; 1.. 1L." " • .:„n,1;-i 7 rt1 ""7ll rtwh\' na iednnn 1 li<1lsk w P .,.,..,t.h·11Tr · ($!an~· Zie-
. To te~ me dz1wne~o, że n•edz1cla u- Bramki dla zwycięv::y zdobyli Szeń- dno.:zonc). 

b;cgl~ m!nc.ta w„Łodz1 bez echa a ~ly ke (3) Blasz.czyk l Radajcwski (po 2) flll?3łP!?!l:1W•;~ *iieEfilM:'!" Y S"?i"fłli~~!:!!! 
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1
k1 •• s:v.atck sportowy, ocze~UJe z I oraz śniglak , Rochowicz. 

utęs1rn en;.em w.v~H'.Y· by moc.daleJ .k~n- Spotkain-lie hokejowe T.K.S. (Torun) 
tyrmowa~ ukochaną na grunc.e lódzk.m _ A z.s. (Povnań) z.akończ,•ło się zwy· 
p.łkę nozi~ą.. . cięstrv.rem toruf1c;.ykóv w stosunku .3:0. 

Za1>om.naJą Jednak wszyscy o tym, • . . . 

\ 

M~strzostwa loot~alo\VB ł\ngł)io 
Evłrlon dzielnie kroczy po linii zwvc:ęstw. 

że sporty zimowe są doskonałą zaprawą Wreszc.e "':' l_(.ato·~.cacb mimo 31ln~ 
tre·n:·~g~wa dla footb~l:Sitów •. ~tórzy gdy ~o !r0fU. az się r''tł·o od srotkań pił- Mistrzostw<! foothalowe Anglji obsor \ f.eld Town - Leicester City 3:1, Ma11-
przyJdz1e w.1osna, bę.ią czyn c wraz.e.11e · ar;}1~ 1 c 1• • _ buja, rokrocznie un1ysly sportowców ca- chester United - Arsenal 4:1, MGjdles--
oc;ążaJych ~.~d~w edzi, k~órzy d-0p;cro I N.·e~10reo~~na ~uzyna 11:··.C. ro.-,e= łej Europy. W roku bieżącym w angiel· brough - Derby County 3:.3, Newcastle 
oo P·rzermdz.11 się ze snu zimowego. F.?-~.;ri:s·10 z --~·a P·~ ki-~~~rf-N:t '~iej I-ej L.ćze zau·odowcj toczy się wy- United - Portsmoutch 1 :3, ToLteham 

Ale do rzeczy. V\! atty·kule tym pra- Jąl; · 
2 

· . · ra ~v"".nu~s 8 „.;mki" d'I~ jątkowo .z.a:ciięty bó.i m ędzy dw.e!lta - L verpool 2:1, The ~1edne$day -
gn:emy jeno omówić dorobek sportowy mroi1:1 /~ f0u zii:y na<:·,~· p~blicz- ciolowem1 druż.ynami Everton i Newca- Sunderland 0:0. 
ostatniej ~;edz:ieU z ~alej Po1 ~ki. zwy7.ęz Y 

0 ~Y . ( .)' : ~ ·chori. I stle. Po ~ob?tn;~h wynikach mamy jed· i . . _ . . . . 
Zaczn Jmy od stolt.cy. Procz zaw0- n.osc1 sportoweJ Pazurek 2 .1• s . . . nak wrazen.e, ze Everton oo·obędzie o- .~I L ga. Black pool .~a1~nsla31„ l . .3. 

dów c.ężkoatl~tycznych i kilku meczy Ruch zm.erzy! ~1 ~ z ~ru~"\ ną LtP1 ! 1~ I statec?nie pierwsze m:cjsc.e i tytul m.- Bnstol C. - Lee~ Un. 1.„. 1,.;,hels1,;~ 
ipng-pongowych, odtyl się w Warsz.a- (Naprzód) ~w~ręzając tą \'\I st:OS!llli{U 1 st:rza Anglj. To samo da Silę powieddeć Wolve~hampt_on 2.0, Clapton.~· -,.,1 ~r.t 
wie jedyny mecz hokejowy m:ędzy w. I 6:0. Amat. Kl. Sp. - Słąsk •1 :2. o drużyn'.e Chelsea, która od początku V:11.e 0.1 Gnmbaby T .. ~ s.\\ans..,.a 1. 
T. Ł. a Le~dą, zakoticzony wynikiem I · . Poza:tem Pogoń .~rala z dmżyn<\ ~o- roz~rywek stale trzym.a .si~ pierwszcg~ A.1 ·2:__ ~otts Co R-EH~~OCRity,, ~: 1 •,,. Old~.~~ 
renfisowym 0:0. Sc;uszko z Szop en:c. Mecz zostal 1ed- mieJsca w tabe~ce 11-eJ lig, zawo<loweJ. :eston . · · · • ea: IU.,, 

W l(rakowie ia.k Jui za·Lnaczyliśmy nak przerwany po prtorv.-r.e PfiY stanic Ubiegłej soboty Everton dz'.ęki ~wie- lham 2.1, Southampton - Manclv:·ster 
powyżej o)byily s:ę p erws~e rozgryw- 1 4:1 dfa Pogoni, wskutek wzrastającego tnemu zwyo·ęstwu nad dlrużyną Burley C. 1 :1 I Stok~ C. - Ro~ts fores,t .1 :3. 
ki o mistrrostw-0 hokejowe. I mrozu. · 4:1 wzmocnił ostatecznie swą pozycję, West Bromwisch N. - ..... outh Scil clds 

w tabel., tymba'Td.ziej. że dwaj najgrol- 3:0. 

Walne Zgromadzen~e P. Zo P. łł·u. 
Uchwalono pr1.enieść s·edz oę magistratury piłkarskiej 

do War sza wv. 

niejsi rywaile Card:if City j New\;astle Szkocka Liga: Aberdeein - l\fo,tier· 
zostali w sohotę pokonani. vel'J 2:0. Ccltńc -· Part'.lck Thistle O:C. 

Wyn.ki uzyska111e w sobotę w Anglji Dundee - Quen:s Park l :3. Dunfermi~n:· 
przedstaw!1ają się następująco: - H bcmians 0:2, Hamilton A. - r.i.:t<;. 

I L12a: B ryimingham - Westharn kirk 3:0 H. of Mi<lUotłmon ~ Cowdcn· 
Unit. 1 :2 Blackbu.rn Rovers - Schef- beatb 3:4, Rai•th Rov·ers - Clyde 2:~ 

W dniu on~dajszyJU o::łbyło się w 1 ts !clubów (z Cracovią}, ale pllstanowio- field Unii·ed l :O Bolton Wanderers - Raingers - Ki1marnock 1 :1, St . .Joimsto.. 
Krakow.~ dI:ugo oczekuvane, walne ze-, no dążyć do utworzenia 16 klubów w i Aston Villa 3:1, Caordlff City - Bury ne - A'.rdrroomoos 6:1, . St. Mi·tTen -
branie .Polskiego Związku Piłki Nożnej 1 Hdze z podziałem na 2 gtupy, lub do u- i O:l, Everton - Burrt.ley 4:1, Hud.d~rs- Broness 5:0. 
z udzlałem delegatów całej Po!sk , prócz tworzenia ligi 10 klubów (wraz z Cra-
Lod.zi i Wilna. covią). 

Zebraniu przewodni;z.ył prezes P.Z~ Następn·e zgodzon·o '$ię na udział re- Oxford-Cambridge. 
P .N-u dr. <;entnarowsk1 1. p. R aymalsk1 zerw klubów ligowych w klasie A po 
z poznańskiego zwi,z.ku tl1lk1 ~Otl.ileJ: przeprowa<lzt:niu roz.grywe...: kwalifi.ka. W dorocznych zawodach w rugby po 

~k bard~ b.ur;~be1Pys~1ts* vyhcw cyjnych. Obradowano n.ist~nie nad u- między drużynami un wersyt~tów an-
n<? ta 0 • nową sie. z.i ę t' ars za wę stale niem podstawoweg'> t~rminu przy. g'.elskich Oxford i Cam brid~e. od.bytvc h 
muno, iż delegaci Lw<'wa 1 G Sląska należności graczy do klub 'lw. w Turkenham w dniach ostatnkh, stu· 
przeciwni byli przeniesienia PZPN-u 2 
Krakowa Na zakoóczenie Ul)ltll'lwano się bpra· · denci w Cambridge 1!Wyciężvli swy\.·h 

oxfordz.kich kolegów w s!osunku 22:11 
punktów. W meczu piłki nożnej znów 
zwyciężył Oxford w stosunku 1);2 z:iś w 

tekkiej atletyce (sztafeta), zwy~ięstwo 
roobył Cambrodge w stosunku 4:3. 

Następnie rozważano warun.1<.. łącze. 1 wc11Jli finanso•vemi 1 udt.;a(em Mszych ----

nie się z Ligą. Zgodzono się na pro)ekt piłkarzy na 9 .. ą olimpjadzie. SJort Bil wyiszyeb UfworzaniB nowych 
Echa 1urnieiu o PUhar ttEx uressu''. uczelniach. zwiąZ~Ó\V. 

I\ ś b d . w a Państwowy Urząa Wychowania Fi- do~~~~. ZUri:zwy;h~~k#i~yc~J=~~ 
uL. rozpatrywana ę Zie W arSt8Wle Spraw 'ntCznelł-n przystępuje do załatwienia d • 

~, 0~ prośbą o interwencję w epartamem:ie 
meczu I ury$Ci- Widzew. sprawy, propagandy sportu na wyższy..:h kawalerii M.S. Wojsk, celem pr.ly~pie

uczelniacb 1 zwraca się obecnie z odpo- szenia definitywnej organizacji Pctskie-
Jak się „Express" dowf•aduje z kom-1 Sensacy}ne to zebranie, które. i.a· wiednierni ,pismami do kie"'lwniatw po· go Związku Jetdz.eckiego. 

petentnego źródła w dnrn dzisiejszvm Jąć s!ę ma główn:e sprawami lód1k1e~1. Na skutek inicU.tywy Związku Strze· 
· z d L' · odb d · · d · 6 · ł l 1 szcze~ólnych uczelni. r-rozoatrywana będzie w arzą ze · .g1 ę zie S!ę o go zin e \-CJ oo oo "'-U n. 6 leckiettn, powstał w ostatnich ty-t ,o., 

Głównej w Warszawie. głośna sprawa A 5 niach Polski zwi2ł,zek broni mało1talihro-
niedoszłego meczu o puhar .Expressu p ł k ł ł 0 „ d • ł wei 

w;ec7.0rnego" Turyści - Widzew o s a z g os l a 1 u z u z I a o'zrannłkarzB·Zl"'OdO\V• 
Ja·k w.adomo po ukaraniu Turystów w 
przez Ugę okręgową w Ł():a:i iio!l"to- do rozgrvwek O puhar 0CJV Sa. • 
wi ogfos:·l w prasle list otw.any. Listemd Polski Związek Temw.owy podtrzy.

1

sk1e1 15 lipca. Finał IT'i~dzystr:?powy 22 camf, 
tym czuł się mocno dotkn.ęty Zarzą· mu ąc tradycję lat ubieg1y:h zglosił sw61 liµc& Finał puharu t9 lipca. Angiel'Ska federacra tennisowa ptWr-
Ugi, który całą spr a W<; sk:erował do udz~ał do przyszłorocznych rozgrywek Mie,scem finału będzu.: St. Cloud I zięł.a uchwałę, na mocy której tenn'sista 
Zarządu Uló\\"nego W Warszaw:e. 0 puhar Davisa. Jtkkolw ck po.szcze. !JOd Paryżem, gdyż. ak n edawno w r. otrzymu;ący wynagrodzenie pien!ęine 

Jednocześnie dow'.adujemy się, toi! na gó'.nyoh spotkań ies ~cze r.·e 1.~łosz·ono. 1%8 puharu będzie bnnic 1ego tegoro-1 za odczyty przez radio, artykuły w pra
tymże posicdzen'.u rozpatrywana będz e ,1 termin ogólny cozgrywek iesl taż ustało- czny zdobywca Fran ~!a. Rozgrywki le bę sie, raz reklamowanie swego natwisk.Ą 
ponownie sprawa meczu Turyści - ny. Tak więc pó!fina 1y niala, być ukc.ń- c!;; tembardzi.ej ci.?<av.e, że olimpijski I przez udzielanie wywiadów prasowych 
,Wa.rta. c:inne 24 c~erwca. Fi1Mł strefy europej. tu•ruej tennisowv ni~ odbędzie siq. nie moie być uwa.żany za amatora. 



SPLENDID 
Wspaniały, pełen olśniewających pomysłów f•lm pod tyt. 

„MIASTO TYSIĄCA UCIECH" ... 
11a tle naturalnJfCh dekuracii nowoczesnego Lunaparku zainse;enizow„ no wspaniałą, pe,ną olłń ewat~cyc.h 

efekt6w •kei~, obfitu1ącą w szere4 doskonał"ch, oryginalnie przeprowadzonych pomysłów reżysers ... lch. 

Posągowy W rolach giównvch znakom1c1 artyści: Urocza 

Paw el Richter, . c1-aire Romer 
OszałatnlaJący przepych wvstawy t ,,. Film o niebywałvn1 nakładzie środków technicznvch 

i dekoracyjnych! - Gen ja Ina inwencja realizatora! ,,. Sensacv jne i niebvwale oryginalne 

poJluże I ,,. Najnowoczcsniejszy Lunaparki ,,. Niewidziane rozn wki wielkomiejskie! 

Początek o godz. 4.30 

80 
ftłri w 

orzeźwiał OKAZJA! OKi\7-1.\ł 

ASINO · ~a n~~[~~'nrn iw:~ta 

••• 

Arcltfilm t>urd1w11ch przeżyt łr6d zabawy szału 
i szampańskach uniesie6 w.elluego 6wiata 

wvkonywam zd.iec.a oo cenach zn to
n~ch. P01.:ztó\\-k od 4 tło~vch i6 sz1uk). 
$p~CJalOV d1.1al portrClÓW (Ww .eksza
n:a). - Zdiecia do oaszpor1ów i leg:ty
macii na tądanre w ciąJ.!U 1edne~o drua. 

as 

w 
ŁOMIENIU 

.„ .. -
SSWfi • - ZYCIA - -M&WR -(Orient Express). 

Rolę ś1111a1owej d<imy, czerp1ące1 bo1nie z kry01cy 
tvc1a gra urocza . nieporó "'oma . pdo11 < iąru 

LIL DAGOVER. 
-Przez mah stacyjkę pędzi w bezkresy-

•• Om ENT ĘXPRESS"' „. . 
....Ku dalekim, nieznanym rozkoszom unosi mvśt-. 

. . .• ORlfNl ĘXPl~ESS"„. 
: -lak raJsk1 sen Q sz.częśc1u, m1łośoi i cuclach pq.. 
t , dróżY jest 
. „ORIĘNT EXPRESS• -
r ..Los u~miecha się raz w życiu. raz Jeden zatrzy-
1., niuje si ę 

.• ORIENT EXPRESS•„. 
-Czas pryska nad~hodz1 dz eń P-Owszednil i le:! wdal 

.• ORIENT EXPRESS„„. 
DQOO!JC:UClUUjtJlJEn::JUUUUCHJUl 

Orliiestr1 s1mfoniezo• pod kier11n. p. LEONĄ KANTORA. 

K 
, i·mnz1 od ww. 11u. 11" z,, gJ du .80 ,Il u pon eLil talku dn 26 go 

'" u.rnra 1927 r . wlą'zn t' 

Witlk• j ~· ą tc czny (1lm Mama nie onz 
<11a naszyctJ by>11a :<o111 1Jt ' I 
mala Jr dna z najserd ... czn•e s, y :h tar:; 

1 n w 8 aktacn. W rola.:h głó11<nyl·h 

n•ttwydi;t- 01 król „w•e śn1 • echn Char
les !Wlurray "raz J11c1e M„1„all 

Nad pro <z rom vt>ra1 w 2 aK1 0.i1. Anuns! 
'as1ępny program ,.M •nd.;aryn Vlu '1 

Pocu, ek w 1tni ś >. ią e tne Bo:ttgu Na
rodzenta otl gudz, 1111 ov • 

Ceny m1ejs.: Pez zmiany • 

ftai eona 
marna 
światuwa 
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!
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Le:cz~•cA Blmum ;nn1Mnmo~a ~~~:::~~·:: 
i dłUl{ulr1mą pall puy1m~1c w !!O &. ___ _ . . • • 
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PiotrkOWSlfa 294, iel . 22· 8Q n•e t 0 1 11 1 owos.:1ą r ~ 111 v11v1ii.:y Ud .• thll •ie! 

przy przy s1anku • r ~ mw . oa0f3'11Ckich wszelk1ern ClYllllQ• -- du Les.tnu w~1ś~•· 
Mty'm uje choryc11 w cltorooaclt w.;zyst• .:1am1 w µudu011em _ n1e111ęvuią~c. vh11y 

11:1ch spec1 a ln11ś c1 od g. 10 rano .lo 6-e1 prL•tls1ęo101s1w1e -- z 11od„mc1u l:l!ny 

10 poł. S.zcLeptente uspy, analizy (mo. pos.c„.cuje 11111111 ~uo •'"• tau •4m·n. 
·zu. li ału. Krwi. PIWQ~in etc I. opent,;1e o"puwi c:dn•o~o 1(l!l11ł0111u. 21 

opatrunkl. ·••nowu••& Le Kar 1 • leDI ISI a . --
Por ad a a złote P1e1w~~ - rtlfdoe f„ • p es 0•••1 •Stp c) 

W1t.y1y na mreś<,:te s:~~0'!L: ?~~tyw f Hornwi{l ui:~~:: SI: -~~~rę· 
l abiegi 1 opt>raq e od umowy. Kąpiele adm . • 1<e,iuo1t1u· 3ll • U za odiłwwadtel1l~ 
>w 1e1lne. Naśw1e • lan1~ lamµą KW•fCu 
wą i<o<'ntg•m. c.h:Kti ~ & acia. Zęoy :U&l@„ nrtyfmu1e • leC't· 1111> wauun e ad~ 

l · i••lcy priv ul. Piotr- •esu, "ltt.- s. lnaf 
sztu.:znt:, 11.orony t «Jte. p atynuwe k I 5 „ 

owsk ej 291 du re w yi.0111 n ~ g• ()o 
1 

ffil 
11~ 2 

codz;1en111e od ~·Jdz da . P• Z<"laid 8, m. 2 
w medzieie 1 św1~ta o godz po po _ 2-1 wiecz h:leł, 9ł5 

P -.. - ---- - - W t.odi1 ''· •·OO m1es1eczn1e.2.zamleiSco1a<a 5 IL --0-· - ł · zwv~ZAJNf: e 1r n wfen\' mmm=tro,;;-łiia ..-rJ11le 10 upalt). w n!KSCft!a 

renumerata mlesiecznae.-Zagranica 1 złotych '11iesltczoh~·- g oszen1a: 40 ltrll'iZ)' ta wierz mlllmetrowJ \na stronie • szpałlył l.aręCl.)'DO'f.<e I zaślubin Ilf 
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